
GLOS POMORSKI
Nr 97 -  Rok 2. (GAZETA POMORSKA) rumer t,t,'eJyńrrv >5 mk.
Prenumerata miejscowa: Wekspedyc.fi ml es, 250 mk.. kwart. 7 5 0  mk. 

Przedpłata na poc/.cte m^sięc^ule 175  mk., kwartalnie P2S mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków Jak strejkt, przeszkód;” 
techniczne itd. -rcuum ■ sto.zy nie mają prawa żądania niedosUi- 
ozonych numerów lub zwiotu p enumeraty.
— —  4 *  Rękopisów nadesianych nie swracu się — —  —

Dyrektor nrzy -naje od godz. ICPtej do Jl-U j prze* południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od g  .da. ll-te j do 12-tej w południe.

Ratsunne'1. bieżący: Pani łwfazfta Sb ftrojit' 0?nt.a» Prił̂ t-Skllenhanfe fltfaAsk tMiinto- 
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe &daftsk nr. 2 9 8 ©
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział w Poznaniu nr. 2011? 
Mieisce p ar.ności i wykonania: G rn d zia d z .

A gioszenla: Olu itfojew. P o m o rs k ie g o  » Pozi a r isk ie g o ' Wiem
wyso.ośoi milimetra w d z ia le  o g ło s z e n io w y m  n?» stronieS-łamo 
wej 25 mk., w d z ia le  rek la m ow y m  nr strunie I 3-łamowej przed 
tekstem 170, w śród tekstu 200, za tekstem 150, dla innych woje w, 
5Ws> nadwyżki, dia zagranicy z wyjątkiem W M. Gdańska i Niemiee 
2ÓO°io nudwy-1ki w markach polskich lub ich wartości walutowej. 
Dla W. M. Gdańska: wiersz wysokości miiimetia w d z ia le  o g ł o ­
s z e n io w y m  na stronie ts-iam. 2 tuk. niem., w d z ia l e  reki. 
na stronie i 8-łam. przed tekstem 12 mk. niem., w śród tekfta 
15 nfe niem.. za tekstem 10 mk. niem., dla Niemiec 50% nadwyżki. 
Zu tłomnczenie 20%, — n . s przy m it e  odpowie­
dzialność za terpiii. umieszczenia ogłoszenia. Rachunki są ptbtue 
w 8 dniach; po upływie iego lermluo dolicza się 5%  pouad skonto 
bankowa.
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Konferencja genueńska.
„ A l b o  y n i e w a i o l ^  t r a k t a t ,  a l b o fft. . .

Stanowcza postawa Lloyd George’a wobec Niemiec. —  Zacieśnienie węzłów między W ielką  
i Małą Ententą.

WARUNKI LLOYD GEQRGE*A DLA NIEMCÓW. 
Wiedeń. (PAT.) „Nciie kreie Prrsse“ donosi. Szef 

bitna prasowego Lloyd George‘a przedstawi} dzienni­
karzom angielskim przebieg wizyty kancleiza niemiec­
kiego Wirtha i ministra spraw zagranicznych Ratne- 
nau‘a u l.ioyd  George‘a. Obaj niemieccy mężowie stanu 
w  dłuższych oświadczeniach usprawiedliwiali się w obec 
Lloyd George‘a który słuchaj ich spokojnie, w końcu 
zaś powiedział chłodno:

Nie oczekuję od panów ani oświadczeń, ani 
usprawiedliwienia. Oczekuję tylko, ie  mi powiecie, z 
jakiem! propozycjami zjawiacie się tutaj- W  odpowiedzi 
Rathenau począł rozwijać różnicę poglądów między 
Niemcami i rtjantami. Lloyd George przerwa? mu, 
oświadczając krótko, że dw Niemców istnieją ty|ko dwie 
m ożliwości: ałbo unieważnić traktat, albo zaniechać 
współpracy w komisjach. Dalej Lloyd George oświad­
czy ł, że upokarzanie łub karanie Niemiec nie leży w  za­
miarach Ententy. Niemcy mu sza Jednakże sobie uprzy­
tomnić, ze udział ich w omawianiu zagadnień rosyiskich 
będzie niemożliwy, Jeżeli będą przy tym traktacie ob ­
stawały W ysłuchawszy tego oświadczenia, dr. W irłh 
1 Rathcnaa zapowiedzieli udzielenie jasnej odpowiedzi. 
Która oczekiwana jest w  czwartek przed oołuJniem. 

ODPOWIEDŹ NIEMIEC Na  NOTK ENTENTY, 
Jerhn. (AW .) W edług wiadomości z Genui, odpo­

wiedź deigacji niemieckiej na notę państw koalicyjnych 
i«a być zredagowana w stanowczej lecz umiarkowanej 
formie, nie pałac za sobą mostów. Korespondenci nie­
m ieccy wskazuja na jednolitość interpretacji końcowego 
usmpu noty w obozie koalicyjnym- Zdaniem korespon­
dentów, w  nocie nie jest powiedziane wyraźnie czy  na 
wypadek niedopuszczenia Niemiec do pertraktacji rosyj­
skiej, tem samem również będzie Im wzbroń,ony udział 
w obradacn Komisji politycznej. Rozwój wypadków 
zależeć^ ma głównie od stanowiska przedstawiceli 
państw neutralnych, którzy rzekomo nie są zadowoleni 
zupełnie z  obecnego stanu rzeczy.

Genua. (PAT.) Narady delegacji niendekiei, które odtiy- 
fy sie na 2o-go w nocy po posiedzeniu niemieckiej, rady ga­

binetowej. wznowiono w czwartek rano. Odpowiedź delega­
cji niemieckie} ma być zredagowane w pojednawczym tomy 
Pierwszą część noty ma zawierać wyniszczenie powodów, 
które skłoniły Niemcy Jo zawarcia układu z Rosła- w  dru­
giej części delegacja niemiecka ma wyraz!ć wolę najlepsza 
do współpracy z innemi państwami na konferencji.

Genua* (PAT-Hav&s.) Jak słychać wśród delegacji nie- 
m’eckiej nastąpba zmiana nastroju. Delegacja niemiecka po­
rzuciła zamiar przyjęcia wykluczenia lej : komisji politycz­
nej S opracowuje nowy projekt noty.

DYMISJA RATHENAU‘A-
Gt. ua. (A W ) W edług krążących pogłosek, podpi­

sanie układu niemiecko-bolszewickiego w konsekwencji 
pociągnie za sobą dymisję Rathenau‘a.

WALKA PODZIEMNA PRZECIW ALJANlOM.
L».iayn. (PAT-Havas.) „Times** w artykule wstępnym 

nazywa memiecko-rosyjski traktat ..aliansem nie-świętym“ . 
Traktat Jest wynikiem stanowczej decyzji Niemców j bolsze­
wików piowadzema dalszej walki podziemnej z aliantami aż 
do nadeiśca chwili, kiedy będą mogli to uczynić jawnie i ot­
warcie. W obec tego pozostałe aliantom tylko jedna droga, 
jeszcze większego zacieśnienia między sobą węzłów przy­
jaźń'

KOM JNIKAT DELEGACJI POLSKIEJ* 
uenua. (PAT.) biuro prasowe deigacji polskiej na 

konferencję genueńską przesłało prasie następujący ko­
mu tuka t: , ■

W obec pojawienia się w  ostatnich dniach w  kolach 
konferencji pewnych komentarzy, zniekształcających, 
charakter ł doniosłość protokaiu ryskiego, polskie biu­
ro prasowe uważa za swoi ooowiązek dać w tej sprawie 
wyjaśnienia następujące: „Między traktatem rosyjsko- 
niemieckim, zawartym świeżo w Rapallo, a protokułepi 
ry>k:m nie istniee jakakolwiek analogia- Projekt ryski 
;:granic7ył się do rejestrowania wymiany poglądów 
między przedstawicielami Łotwy. Estonii Polski oraz 
Rosji sowieckiej dotyczących spraw, których zbadanie 
j rozwiązanie przez konfei encie genueńską było zastrze­
żone. Daleka od chęci przesadzania uchwał, które mia­
łaby powziąć Konferencia genueńska, wymiana zdaft w

Rydze miała za jedyny cei dać możność wzajemnego 
poznania rządom zainteresowanym w formie wskazó­
wek pożytecznych, mogących ułatwić przyszłe roko­
wania — dokorianycn przez nich prac przygotowaw ­
czych do konferencji bez jakichl.olwiekbadź zobowiązań 
wypływających z tego faktu Określenie dtosunkow 
Istniejących między Estonja. Łotwą i Polską z jednej 
strony, a Rosią sowiecką z drugiej można odnaleźć jed y  
nie w traktatach pokojowych, zawartych z  państwami 
wymiei.ioneuii.

STANOWISKO FRANCJI.
Paryż. (PAT-Havas.) Prez. min. Poincare powiadomił 

Ranę M nistrów o krokach. Jakie przedsięwziął u rządów ko­
alicyjnych 1 rządów Małej Ententy, do których zwrócił sie S 
prośbą o porozumienie się z Francją w sprawie wystosowa­
nia pod adresem Nierrrec usilnego wezwania do , miłowania 
traktatu z Rosją Konferencia ambasadorów, w Wół ef będą 
poruszone te sprawy, mogłaby otrzymać wskazówki od .za­
dów państw sprzymierzonych i ułożyć tekst wezwania. San™ 
kcionowante uchybień popełnionycn przez Niemcy przekracza 
kompetencje konferencji genueńskiej, albowiem traktat nic- 
miecko-rosyjski jest naruszeniem traktatu wersalskiego, który, 
nie może być w Genui kwestionowany. Pozatem traktat ide- 
ińiecko-rośyjskł porusza kwestię odszkodowań, która ale ino- 
że być równ eż w Genui omawiana, oczywiście żc Jeżeli 
Niemcy zgodzą się na anulowanie traktatu, wówczas przed­
siębranie kroków dyplomatycznych będpif bezprzcinlotowe.

Genua. (PAT-Havas.) Poincare zwrócił się do tp fry - 
m:erzonych, aby wspólnie ł  Francją zażądali oddania do roz­
strzygnięcia traktatu niemiecko-sowteckiego Radzie amba­
sadorów. Poincare1 przesłał Barthou wskazówki dotycząc* 
stanowiska if.k^ ma źaiać delegat francuski. Rząd francuski 
nie sprzeciwia się podjęciu rokowań z sowietami, Jednakże 
pod warunkiem przyjęcia przez sow ity  zasad ustalonych w 
Cannes- Jeżeli zaś sowiety w układzie ze sojusznikami beda 
chciały utrzymać klauzule analogiczne z klauzulami zawarte- 
mi w traktacie niemiecko- sowieckim, delegacja francuska od­
mówi na konferencji swej współpracy w sprawach dotyczą­
cych Rosji.

Dalsze gwiiiy nm e^ie aa Gpriiym Si«isi|
Katowice. (PAT.) Pisma donoszą iż we wtorek wie- M  * równowagi i P op ch a ć go do odwetu aby

ezorern zamordowany został w Zabrzu robotnik kolejo­
w y  Kiclech z Sośnicy. Sprawcy morderstw; dotych­
czas nie w ykryto Morderstwo to ma charakter poli­
tyczny. 1 \

ZEMSTA „MORDKO/KM ANETO.**
Katowice. (PAT.) Z trrarodaineeo źródła informują nas, 

że mord dokonany w pon‘cdz*afok na nteiakim Sparwasscrze 
ma charakter poi tyczny. Sparwasser. który był szoicrcm v 
admin stracil dzienn:ka ..Obersclilesische Volkst:,nmc‘‘ . a, któ­
rego samochód mieści? s‘ę w gara:-u przy jemu Glogaiiera. 
ioniós.' władzom aliańck'm o składzie broni i arnunicii, ukry­
tym we wspornrranyin garażu. Skiad ten, Jak wiadomo, zo­
stał przez władze alianckie skonfiskowany. Sparwasser o- 
Strzegł równ eż śp. dr. Styczyńskiego o planowanym poprze­
dnio na jego życ:e zamachu.

STANOWISKO RADY NACZELNEJ.
Katowice. (PAT.) Naczelna Rada l udowa ogłasza 

odezwę, w której podaje: Ciągło,gwałty i krwawe zbro­
je. dokonywane na niewinnych, ofiarach w przypadają­
cej Niemcom czr śei G- Śląska przybierają coraz po­
tworniejsze fo&ny i rozmiary. .StOMC. na straży in g ­
resów łudu polskiego na Śląsku Naczelna Rada Ludowa 
uważa za swój święty obowiązek zwrócić sie do w szy­
stkich mieszkańców tego kraiu, a w  szczególności do 
łudu polskiego z gorącem wezwaniem, aby starał się 
wszeHrmi sTami udaremnić zbrodnicze zamiary ciem­
nych i zezwie rzęconych żyw iołów , które chcą wyprowa

Z ost|tn‘M cjw ' i
—«-> POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędz e s!e -  

fak nam donoszą — w sobotę, dn’a 22 bm. nie o zodz. ?, lecz 
e aioaz. 6 po pot.

potem przedstawić go przed światem iako burzyciela 
porządku publ czncgo i aby go późn’e: wydać no pestwę 
nietuieckich siepaczy, którzy ,iak wiemy rozporządzają 
ogromnym arsenałem broni i amunicji na, G- Siąsku.

Naczelna Rada Ludowa zebrana w dniu 20 kwietnia 
in?2  roku na uroczystem żalubnem posiedzen u, poświę- 
coriem pamięci Dr Styczyńskiego i w zystkich ofiar 
wyuzdanej nieinieck^j dziczy postanowiła chw ycić się 
środków.zaradczych. Uchwalono więc najpierw zw ró­
cić s:ę do czynn ków rządzących z nagiącetn żądaniem, 
aby podięty wszelkie śiodki w celu przywrócenia spo­
koju oraz zagwarantowania życia i mienia ludności, od- 
ui sjono s:e rów tfieź do rządu polskiego z usilna prośbą 
o interwencc Radv Ambasadorów w Paryżu w sprawie 
tu zysmeszenia terminu prze;ęc :a krain p rzez '- Polskę 
W ystosowano reż w t<y sprawne telegram do p. ministra 
spraw zagranicznych Slormunta w Genewie postano­
wiono wreszcie poruszyć kola seimowe w Warszawie. 
Pale; Rada przyrzeka nie zan ^dbać niczego i nie spo­
cząć do chwili dopóki na G. 4 lasku nie zapanuje spra­
wiedliwość i porządek, j zapowiada, że stosownie do 
zakazu władzy międzysojuszniczej co  do manfestacii, 
rocgtrce 3 Maja należv obchodzić w skupieniu ducha 
bez wszelkich uroczystości W szystko to przyspieszy 
łiadeiście wielkiego radosnego dnia, w którym orzeł bia­
ły rozpostrze swoje opiekuńcze skrzydła nad prastarą 
ziemią Masłowską. W ytrzym a!mv w ięc! Nie upadaimy 
ra duchu, a po naszej stronie będzie zwycięstwo,

Poznań, 2!. IV. ( A W ) G*eVa zbnżnwa: Żyto 12 700
pszenica 16800-18 tys„ ieczmień 10—10 800, ieczmłert brow. 
II— M 500, owies 10 900— 11 600, mąka żytnia 16 200— 17 200 
mąka pszenna 23 500—24 500, ospa żytnia 8800. ospa pszenna 
fać00, wyka 15—16 tysv pcluszka 16—17 tys, wemniakl jadal­

ne 4200 -1800, fahryczne 3500—3900, siemię Iniant 20- -22 tys., 
groch p«lny 12— !4 tys., seradela 15- 13 rys., tatarka 12— W 
tys., łubin 8500- JO 500. *

Usposobienie stałe.
Poznań, 21. IV (AW.) Marka niemiecka 13.80—13.70, 

Obrotów dokoiuino za 955 tysięcy marek niem.
Notowania oficjalne. Kwilecki Potocki 250, Bank Han­

dlowy Poznań 350, Bank Ziemian I—III 23u, Bank -Związku 
240. Arcona 320. Barcikowski 18.5— 170, Cegielski *90, Cen­
trala Rolników 200, Centrala skór 275, Hartwig Kantorowicz 
510, Hurtownia Związkowa 154, Lubań 160— 1610, Junn 32% 
dr. Roman May 550, Orient 250, Patria 595, Poznańska Spółka 
Drzewna 1080, Ventzki 53u, Wagon Ostrowo z25. Wytwórnia 
Chem czna I—II 230—225, 111 185-180.

Notowania nieoficjalne: Iris 100 Papiernia L yw  
goszcz 205—210. Pneumatic 175, Precyzja 140, Cri 200.

Poznań, 21. IV. (AW .) T a r g  na b y d ł o :  Ryałcy 
rogate I. 32—34 000, II. 23--24 000. III. P-OOO; cielęta 
I. 32--33 0J0 II 26—2s 000; świnie T. 68 OOP, II 62 -64 000 
111. 50- 56 000 ow ce 2T—22 000. Spędzono: w ołów  23, 
bhuai 51 jałoszek i krów 55. świń 173, owiecSO, kóz 18. 
Na świnie i ow će tuczone popyt bardzo ożywiony.

Dma 3 maja targu zbożow ego i na bydło nie będzie,, 
natomiast naznaczone je na wtorek, dma 2 maja,

Warszawa, 20. 4. (PAT.) Giełda zbożowo-towarowai 
Zyto franko skład Warszawa 12 100, Jęczmień franko^wagoa 
Warszawa 10 5CI0, otręby pszenne franko Warszawa 8700, łu ­
bin żótty Ii 800 mąka nszenna 70 proc. 17U00

W arszawa. 21. IV. (AW .) Dolary 3845— 3862 /a, 
marka niem. 13 60 D e w i z y :  Belgia 328. Berlin 13,30 
-1 3 ,8 0  Gdańsk 13,30-13,50. Londyn 16 025 -17  100 
Nowy Jork 3850—3835, Paryż 357l/ j —359, Praga 76K, 
Wiedeń 50%.

Gdańsk. 20 4. tPAT.) Kursy dew*z: dolary 279,70 do 
'80,30. funty szterl. 1238,75— 1241,25, guldeny holenderskie 
10689,30— 10710 70. franki francuskie 2627.35—2632,65, markJ 
polska 7,36—7.39, wypłata na Warszawę 7,33 f pół—7,36 I pól, 
wypłata na Poznań 7,28 i pół—7,39 1 pół. W Berlinie noto*
’ atmc nutkę polski 7,41 i pól, not* Kriesa 10,
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„Historia powtarza się“ . Nigdy bodaj ie słowa nic 
nabierały takich cech prawdy, jak dzisiaj i dla nikogo 
nic zawierały w  sobie tyle grozy i smutnych przepo­
wiedni, jak dla nas. Mając w  pamięci straszne chwile 
ostatecznego upadku Polski, ow e momenty dokonywa­
nych trzech jej rozbiorów, winniśmy wniknąć głęboko 
w  sens tych słów , przetrawić je w umyśle L uprzyfo- 
inniwszy sobie tyra sposobem ich znaczenie, stworzyć 
z Siich coś w  rodzaju przestrogi dla całego Narodu,

Powie zapewne niejeden, iż jest to obecnie zgoła 
zbytecznem, gdyż czasy dokonywanych gremialnie nad 
Polską gw ałtów  przez trzy sąsiednie mocarstwa różnią 
się znacznie od czasów dzisiejszych i fakty takie, jakie 
wówftzas miały miejsce dzisiaj się zdarzyć nie mogą, 
iecz przebiegłszy myślą wypadki, poprzedzające osta­
teczny upadek niepodległości polskiej, przyzna, iż są o - 
nc /Uderzająco podobne do wypadków, jakie, niestety, 
poczynają u nas nabierać cechy stanu normalnego.

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie trzy rozbiory 
Polski spowodowane zostały w  pierwszym rzędzie za­
chłannością państw, bezpośrednio z Polską sąsiadują­
cych, lecz i to jest prawdą niepodlegaiącą zaprzecze­
niom, iż zachłanność ta nigdy bodaj me byłaby uwień­
czoną powodzeniami, gdyby nie anarchja, panująca ua- 
ów czas w  Rzeczypospolitej.

Król bez cienia władzy, nie umiejący, czy  nie chcą­
cy  w yzyskać nawet tych nikłych prerogatyw, jakie mu 
dawała korona, ba, gorzej jeszcze, bo spiskujący z pro­
tektorami . swym i przeciw najoczywistszym konieczno- 
śeiorn państwowym; zgraja płatnych przez ościenne 
mocarstwa, jtirgieltników, rek-utująca się z pośród naj­
wybitniejszych dygnitarzy państwa i posłów  sejmo- 
v. yen, \wrey..ck szary, tłum obyw ali!!, nie interesują­
cych  się^zupełnie ; losami O jczyzny i nie umiejących się 
zdob yć ’,1 na yodruch' '  koniecznej obrony —  oto obraz 

■ Rzeczposi^łjtfej-^;;pąmiętnych latach rozbiorowych.
• Korupcja;-beżczeina wyzyskiwanie ciężkiej nad 'wy­

raz sytuacji, w  jakiej kraj się znajdował okradanie skar­
bu narodowego, w yw yższanie, osobistych interesów 
stronnictw ponad interesy ogółu, potworna w swych 
rozmiarach prywata, kompletne zatracenie godności nie-' 
tylko narodowej, iecz i ludzkiej cechow ały ówczesnych 
kierowników nawą państwową. W śród tych, którzy 
na wiek wieków zniesławili swe nazwiska powyższem i 
potwornościami, znajdujemy koronnych dostojników, 
jak Poniński i posłów  semowych, Ankwicz i inni, A 
za nimi cała plejada wszelkiego rodzaju drapichróstów, 
korzystających zniemocy państwowej, z niesłychanego 
w  dziejach upadku cnót obywatelskich.

Prawda, błyszczą na tle ogólne; deprawacji uczuć 
ludzkich i narodowych imiona Rejtanów, lecz imion tych 
mało. bardzo mało.

O gół pozostał, obojętnym i głuchym- Głuchym był 
wówczas, gdy wojska imperatorowej zajm owały bez 
oporu coraz większe przestrzenie krain, głuchym był, 
gdy na Sejmie w Grodnie brzmiały rozpaczne, a alarmu­
jące okrzyki patriotów, głuchym był i wtedy, gdy nad 
niepodległa Rzeczpospolitą zabrzmiał złow ieszczy 
śmiech tryumfujących najezdników.

Porównywując wypadki, jakich jesteśmy obecnie 
świadkami, z wypadkami ówczesnymi, musimy 

przyznać, że stan dzisiejszego polskiego społeczeństwa, 
jest bliźniaczo podobnym do stanu przeklętej pamięci 
epoki rozbiorowej. Te same wady. które zyskały sobie 
prawo obywatelstwa przed i podczas pamiętnego 1794 
rozu, zyskują obywatelstwo i dzisiaj. Mamy

ALEKSANDRA LEŚNIEW SKA.
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Ta zasią z ciemnych szafirów aksamitu jubkę i myś­
liwską jakę miała, na dole wokół oszyte bobrami, co to 
mięciuclme są, a połyskliwe, w dotknięciu ■ lube i jak 
wąż krążą dookoła. Czapeczkę wzięła panienka białą 
na denku i także brzeżkiem bobrowym oznaczoną, ale 
tuż nad włosami; kitkę scJiie jeszcze sokolą z boku do 
czapeczki krwawym rubinom przypięła. Aż njrzawszy 
ją  w tym całym przystrój u, Ustinka główką pokręciwszy, 
rzekła;

~ Fiu, fiu! biczem ta boginka leśna.
I raptem skoczyła ku siostrze, w pół ją  chwyciła, 

i, całując jo j cudne lico, wołała prosząco;
— Hąlzncbnaj! dla Boga, zmóż Istwana, rozmiłuj 

w sobie, wdzięków na nim popróbuj!
—  Ryśmi to oczy wy-drapała,^co? —  zaśmiała - się 

Bielecka, szczęsna dziś i hoża i czegoś pełna wesela.
Ale- tamta schmumiała, twarz ku ziemi zwróciła, 

westchnęła ciężko i, w dół patrząc, szepnęła:
—  Oj - .  - nie. —  i. znowu westchnęła.
A- tu już schody dudniły, bo leciał chłopak kreden­

sowy, słany przez masztalerza Maciejowskiego, z donie­
sieniem, iż wierzchowce już stoją przed domem, i boja- 
rynia Ościkowa jest na ganku.

To i zbiegły rączo, posłyszawszy o tem.
O, masztalerz wystąpił dwornie, chcąc zaimponować 

nawet królewskim, koniuszym; pannom, że to śmignąć 
może zeclicą galopem za jakim umykającym szarakiem, 
to wierzchowce, dia swobody ruchów, tylko w siatki 
krótkie odział na łbach, do półbrzuszy i aż ku podogo­
niom sięgające. Czarne były siatki, misterne, z kordon­
ków jedwabiu, pętliczkami zakończane, —  a zaś konie 
oba wybrał pod siodła, cisawe, to poprzez oka, opinającej 
sieci przezierała iasna maść biegunów,. że pięknie .się 
widziało. -

Tchórzliwość.
dygnitarzy państwowych, dla których zaszczytna słu­
żba publiczna jest tylko pomocą dia napełnienia swych 
trzosów  ze szkodą ogółu, mamy posłów  sejmowych, 
przedstawicieli Narodu, traktujących swe posłannictwo 
jedynie jako szczebci do zbagacenia się kosztem skar­
bu, czyli kosztem swych łatwowiernych w yborców , 
mamy również cale masy rycerzy przemysłu z pod 
ciemnej gwiazdy, robiących lukratywne ula swych kie­
szeni interesy dzięki znajomościom ze sferami oficjal­
nemu’ i dzięki czynnem poparciu wybrańców  Narodu.

A ogół cały, a przynajmniej jego lwia część oboję­
tny i głuchy.

Obojętny, gdy jeden z prezesów ministrów i jego 
najbliżsi przyjaciele polityczni należą oficjalnie, lub inco­
gnito do spółek, wyzyskujących bezczelnie przez tranz- 
akcje leśne chudy skarb państwowy: obojętny, gdy je­
den z ministrów rolnictwa prawie, że dafow yw uje swej 
rodzinie ziemię państwową, aby rodzinka mogła budo­
wać „m łyny gospodarskie"; obojętny, gdy zwierzchnik 
najważniejszego bodaj ze względu na wybitny charakter 
rolniczy naszego krain urzędu ziemskiego wydaje roz­
kaz wywłaszczenia majątków obcokrajow ców  nie na 
rzecz skarbu państwowego, lecz na rzecz spółki banko­
w ej, której jest akcjonariuszem

Obojętny gdy widzi fakty że wczorajsi nędzarze li 
tylko d’atego, że znaleźli dóstęp do poszczególnych dy­
gnitarzy państwowych, lub też zdołali wzbudzić swym i 
projektami handlowymi zainteresowanie, a co  za tem 
idzie i poparcie posłów  sejmowych, dochodzą w  bardzo 
krótkim czasie do olbrzymich fortun.

Obojętny, gdy widzi, że korupcja przybiera zastra­
szające rozmiary, prywata bierze pierwsze miejsce 
przed dobrem ogółu gdy jego wybrańcy, którym z ufno­
ścią powierzył losy i dobrobyt ziemi ojczystej, okazują 
się pospolitymi zbrodniarzami działającymi na szkodę 
kraju.

Obojętny, czy też tylko tchórzliw y?
I jedno i drugie; 0 pierwszym mówić nie będziemy, 

gdyż tylko czas spow odow ać może zmianę w  tym w y ­
padku. Iecz co się tyczy owej tchórzliwości. to obowią­
zkiem naszym jesj zw rócić uwagę społeczeństwu na ol­
brzymią szkodliwość, jaką wyrządzała krajowi ci, którzy 
z,e w zględów „świętego spokoiu“ nie występują ener­
gicznie przeciw złu. jakkolwiek obowiązek ten ciąży 
moralnie na nich, jako na obywatelach kraiu.

Niewątpliwą prawdą jest to, że na straży interesów 
stać winny w  pierwszym rzedzie czynniki, specjalnie 
powołane do tego, lecz cóż zrobić w  tym wypadku, jeśli 
właśnie te czynniki popełniają karygodne przestępstwa, 
kwalifikujące sie do kategorii zbrodni przeciwpaóstwo- 
w y ch ?  Co uczynić w ówczas, gdy ten. kto ma powierzo­
ny przez ogół jakikolwiek poważniejszy urząd, z  racji 
właśnie tego urzędu i w ypływających zeń prerogatyw, 
maiąc do pom ocy setki i tysiące sposobów, frym arczy 
dobrem publicznem, traktując je. jako swą wyłączną 
w łasność?

Pow ie ktoś, że „Selm jest od tego, aby piętnował 
i usuwał takich szkodników ?" Racja, lecz tu zachodzi 
Fakt. fakt straszny,.■ iż \tłafnie niektórzy członkowie 
Sejmu, ci stróże dobra narodowego są owym i szkodni­
kami, a trzyma jąć się solidarnie za ręce częstokroć nie 
dozwalała na wypłynięcie prawdy na wierzch i uni­
cestwiają każdy m ożliwy środek; zmierzający do uzdro­
wienia stosunków- Zresztą Seim — to teren ścierań się 
Interesów partii, co niekoniecznie dobrze wpływa na 
bezstronne traktowanie sprawy.

Dla Osełkowej klacz była cieirmo-gniada, ciężka, 
lecz mocna, akurat, by obfitą we wdzięki niewiastę udź­
wignąć i ponieść.

Statecznie bojarynia zażywać przecie będzie konia, 
tedy ustroił go masztalerz we wstęgi płowej barwy jej 
rodu, że spływały ku ziemi, chwastami zakończone, 
niby ten płaszcz wierzchowca bogaty.

Zbędne to wszystko nie było: królewskie łowy; raz 
drugi może takich buławiecki dwór nie dostąpi. To i 
paradę zrobił odświętną.

Sam Maciejowski- pomógł Ościirowej dostać się na 
ono siodło wysokie, umocował na niem niewiastę, która 
ciemną szatę, futerkiem podszytą na sobie miała, zdobną 
w te iloresy zakrętne, z czarnej ti-śmy robione, a czapka 
z soboli osłaniała je j głowę. ^

Ku pannom skoczyli kawalerowie.
Na szandorowej dłoni otwartej stopkę wsparłszy, 

uniosła się lekko Bielecka i, w mig nogę przełożywszy 
przez oną kulę, która utwierdza kobietę w siodle, cugle 
Halzuohna w ręce chwyciła i nawracała kręcącym się 
koniem. Polki przecie zażywać go umieją.

Ustinka poczubiła się o coś z Istwanem, jako źle 
je j rękę podstawia, czego on i nie zrozumiał, że nie­
cierpliwie przyzwawszy stojącego wpodle giermka, kazała 
mu przyklęknąć i po ramieniu onego dostała, się na 
grzbiet wierzchowca.

Ościk Hrehory jnż na swym srokaiym siedział, to 
i puścili się w drogę: damy w przedzie, z kawalerami 
pobok, Hrehory za niemi krok trzymał, a dalej maszta­
lerz Maciejowski i paru komuchów..

Jechali.
Pławił się świat w słodkich promieniach, prawie 

ciepłych, wesele biło ze słońca, niebo bladym błękitem 
grało aż pod skłony, dał czysta, wielka, wzgórzami po- 
garbiona, toczyła się ku widnokręgom. W podzachodniej 
stronie bory ciemniały .tą zwartą ścianą.

Na samą najciekawszą chwilę zajeohali.
Wielką szerz leśną zajął był kfrąg myśliwców; drzewa 

t o . tam pozwalać kazał Kuźma Ościk już wprzódy, a

A zatem, jedynie tylko, społeczeństwo, stojące w ol­
brzymiej swej większości zdała od partyjnictwa,, winno 
zabrać głos. Lecz nie czyni tego. Oburza się ono w 
duchu na pomniejszycie!! dobra narodowego, czując, że 
dzieje się coś strasznego, le cz . milczy. >

Miiczy, ze względów  „świętego spokoju , milczy 
ze względów tchórzliwości.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, dygnitarze Pań­
stwowi i suwereni sejmowi, którzy w  ostatnich czasach . 
skompromitowali się bezwzględnością postępowania z  
dobrem państwowem, należą do jednego i tego samego 
stronnictwa. Stronnictwo to w  chwili zwycięstwa idei 
demokratycznej na świście, znalazłszy wśród społe­
czeństwa polskiego wdzięczne podłoże, rozwinęło się 
w  nadzwyczaj prędkim czasie i obecnie należy do stron­
nictw najliczniejszych w  kraju: Demokratyzacja na­
szego społeczeństwa jest widoczną i obecnie nikt zdro­
w o myślący nie występuje przeciw niej. B yć demokra­
tą, stało się dążeniem każdego niemal członka społe­
czeństwa polskiego i nikt nie chce. ściągnąć na siebie za­
rzutu wstęcznictwą. 1 to właśnie wyzyskuje w najbez­
czelniejszy sposób stronnictwo, mieniące się Polskiem 
Stronnictwem Ludowern. Zauważyw szy przesadną, 
rzec można, wrażliwość społeczeństwa na tym punkcie, 
każde śmielsze słow o bezstronnej i słusznej krytyki, 
skierowane przeciw niemu, klasyfikuje jako chpć pozba­
wienia demokracji tych zdobyczy, jakie jci przyniósł 
postęp ogóino-ludzki i zastosowanie go w  Polsce. Dla­
tego też, każde przeciwstawienie sie momentom szkodli­
w ej dziaiainości Polskiego Stronnictwa Ludowego na­
zyw a ono zamachem na wolność ludu, gwałtem popeł­
nianym na jego najświętszych prawach.

I społeczeństwo tchórzliwe cofa się. Cofa, choć _ do­
brze wie, że idea demokracji nie jest jednoznaczną z ideą 
ochlokracji, że przekonania ludowcowe nie oznaczają 
zarazem kannibaliztnu duchowego, że niekoniecznie za­
tracić trzeba pojęcie o cudzej własności, skoro się w y­
szło z ludu, lub działa wśród niego; jednein słowem, że 
zdobycze idei demokratycznej nie są zanikiem eiemeli • 
tarnyęh pojęć uczciwości i honoru- *

W ięc zło panoszy się coraz więcej, uboży się nie- 
lyiko materialny dorobek narodowy lecz i duchowy 
i poczynamy staczać się coraz niżej i niżej, cofać w 
swym  rozwoju, przybliżając się coraz bardziej do sta­
nu przeszłości.

Coś robić trzeba; należy znaleźć jakiś sposób zare­
agowania na objaw y zła, naieży uprzedzić i odw rócić 
grożące nam niebezpieczeństwa, bo inaczej zaleją nas 
one zupełnie. W róci rok 1794 rok upadku hańby i nie­
woli.

Ta część społeczeństwa, dia której słow o „ojczy*- 
zria“  nie jest pustym jeno dźwiękiem która wierzy, ie  . 
Polska, to naprawdę „wielka rzecz", wielka i święta, 
winna w szcząć natychmiastową akcje obronną, winna 
przez miliony głosów  zadokumentować swój pogląd na 
sprawę popełnianych nadużyć, winna w yw alczyć po­
szanowanie dla prawa i zasadniczych pojęć tporainości, 
winna stać się stróżem ładu i całości ojczystego kraju. •

Jest to jej obowiązkiem świętym nietylko względem 
Ojczyzny, lecz również i względem idei demokratycz­
nej. która nie może stać się ideą upadku ducha i uczuć, 
ideą rodzącą rozpnsanie się najniższych instynktów 
ludzkich, podobnych do tych które doprowadziły ongi 
do upadku Polski.

Winiśmy pamiętać, że „historia się powtarza" i pa­
mięć o tem powinna usunąć z dusz naszych szkodliwą 
dla kraju tchórzliwość.

zostawiono tylko te, które dia żubrzych łowów są 
niezbędne.

Puszczę, od głębin ;ej tajnych, grodzili myśliwczyki 
i zwołane chłopstwo, by zwierz łowcom nie zmykał* 
a właśnie nu nich szedł. Ów krąg, z włościan złożony, 
obiegał cały dookoła ostęp, zaś rycerze u drzew stali 
rażąc zwierzynę.

Na wozach Jelonek już miał sporo sztuk rogatych 
o n a g e ró w , z łacińska tak nazywanych, które w naszej 
mowie mienią się łosiem.

Łatwe na niego są łowy, to i nie dziw, iż napśo- 
wano go wiele; bo chociaż łoś to zwierz wysoki, na 
goleniach długich, konia często przewyższający wzrostem, 
ze łbem u samców rogami rozskrzydloneiui zjeżonyra, 
jednak, że w jesieni tracą łosie racice u nóg tylnych 
i nim te nie poodrastają słabuje zwierz i chorzeje, 
przeto pora obecna najlepiej nadawała się na łowy 
onagerów. To też z samego ranka nazabijalł ich wiele.

L pantery, Pysiami tu zwane, których brzuch i nogi 
obrosłe są cennem futrem, leżały też tam na' wozach, 
krwią spaprane; udawały się łowy. Rosomaki cztery 
ustrzelono, a kun i wilków —  nie zliczyć; królewski 
przecie był turniej, każdy usiłował się popisać.

Zagrzali się myśliwcy, ta żądza zdobyczy, pragnie­
nie górowania nad drugimi celnością strzałów, zręcz­
nością mchu, krwią zimną —  już tam namiętniły świet­
nych uczestników turnieju.

Misia też zabili, sam król oszczepem go był zbódł, 
przed samem przybyciem niewiast.

Sieci były rozstawi me, że się w nie pojmał wielki 
starawy już niedźwiedź, zagmatwał się, splątał i, tar­
mosząc się w onych pętach, runął na ziem.

Hurmem rzucili się doń myśliwi, jeno królowi 
pierwsze nderzenie oddawszy; zaś na na drugie już 
kolej chybiła, że to Batory jednym żelaznym ciosem 
obezwładnił zwierza.

Nie darmo mieniono króla Stefana lwem ło w ó w  
by! nim istotnie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Sprawa walut na konferencji genueńskiej.
PpdkÓmitet. komisji ■ finansowej: konferencji genueń­

skiej przedłożył raport gospodarczego komiteu ekspor­
tów ■ w  ■ sprawie waiutowej. Import komitetu dcsportó.y 
brzmi Jak następuje:

Art- 1. G łównym  warunkiem' .gospodarczej odbu­
d ow y  Europy jest, aby każdy kraj osi ęgnął stabilizację 
swojej waluty;
■ . Art* 2* Banki, a w  szczególności banki emisyjne,
kierować się musza wytycznemi rozumnej polityki fi­
nansowej i muszą być wolne od wszelkich, kwestii poli­
tycznych. W  krajach, w  których dotychczas niema cen­
tralnych banków emisyinyeh, mają być one utworzone;

A rt  3* Zarządzenia, zmierzające do reformy wa­
lutowej, mogą osięgnąć pomyślny wynik, jeżeli dojdzie 
kie w  praktyce do stałego współdziałania pomiędzy 
bankamj emisyjnym i Współdziałanie to powinno się 
rozciągać niety lko na Europę i doprowadzić do ujedno­
stajnienia działania banków bez ograniczenia, wszakże 
jswobody każdego z nich. Dla zbadania zarządzeń, zmie­
rzających do osiągnięcia pow yższego celu, waleiy zw o­
łać zebranie przedstawicieli banków centralnych;

Art. 4, Poźąaanem jest. aby waluty wszystkich 
krajów europejskich były oparte na wspólnej podstawie;

„rti 8. Z łoto jest jedyną wspólna podstawą, któ­
rą m ogłyby przyjąć wszystkie kraje europejskie;

Arb 6* B yłoby p Jźąaanem, aby rządy państw 
europejskich wypowiedziały śię. w  jakim terminie mogą, 
ustalić podstawę złotą swej waluty, oraz, kieay m ogły­
by się gprozumieć w tej kwesfji.

Art. 7. Najważniejsza reforma potęgą na finanso­
waniu corocznych budżetów państwowych bez zaciąga­
nia kredytów nie mających jiokryeia. Zmniejszenie w y - 
jdatków państwowych ięst środkiem prowadzącym do 
'celu. Naieży jednak stwierdzić, źe w  krajach o  tak 
wielkim deficycie, iż osiągnięcie równowagi budżetowej 
bez zaciągnięcia pożyczki zagraniczne," iest niemożliwe, 
stabilizacja waluty nie ba się ©sięgnąć;

Art. 8. Najbliższe zarządzenia powinny pciegać na 
bstaleniu wartości złotej jednostki pieniężnej. Zarządze- 
jnłe ro może Taktycznie w  każdym kraju wejść w  życie 
‘dopiero wtedy, gdy pozwolą na to warunki ekono­
m iczne;

Art* 9* Zarazem może być dana możność ustaleira 
podstawy złota, jednakże rzeczywiste utrzymanie się 
;>i;zy jednostce pieniężnej mogłoby być poparte idę tylko 
w odrodzę proponowanej pom ocy banków centralnych, 
Jęcz także przez międzynarodową konwencję, która 
miała być zawarta w  stosownej chwili. Celem tego po- 
sozuniietiia ma być zcentralizowanie i skoordynowanie 
popytu ńa złoto. Powinny byc wydane pewne zarzą­
dzenia w  celu ekonomicznej regulacji obrotu pieniędzy 
p rzy  pomoc;?' wprowadzenia rezerw *v formie fundu­
szów wewnętrznych. Żarząd^ąnia te można przepro­
wadzić w e fonm e ulg (golił excnange standard) iub też 
w  fomnie międzynarodowej kompensacji;

A rt 10, Odział w  wymianie Konwencji walutowej 
byłby powszechny w  Europie. W  każdym razie projekt 
ten o  stebihżaćj! jednostki'waiutowej y/szedłby w  życie '1 
przy porozumieniu w  sprawie w ytycznych między Eu­

ropą a- Stanami Zjednoczonymi" o ileby państwa biorące 
udział w tej komisji I Sta rm Zjednocz, przyjęły tę samą 
podstawę złota;

Art 11. B yłoby pożądanem by porozumienie do­
prowadziło do stworzenia podstawy międzynarodowej 
konwencji przewidzianej w  a ft 9, oraz aby ie nrzedło- 
żono zebraniu banków, o któiym  mowa w  art. 3.

„ odstawa złota. Rządy państw uczestniczących 
oświadczają, iź celem stworzenia nowej podstawy go­
dzą się przeprowadzić jaknajszybciej następujący pro­
gram:

1) Celem utrzymania faktycznej kontroli nad własną 
walutą ma każde państwo obliczać swoje roczue w y ­
datki. nie biorąc pod uwagę kredytów bankowych.

2) Następnym krokiem ma być ustalenie wartości 
złotej jednostki walutowej, skoro położenie gospodarcze 
'm  to pozwoli. Nie jest konieczneni. aby to ustaienie 
nastąpiła na podstawie dawnego parytetu złota., W  ten 
sposób uśtaicna w a,tośó złota ma faktycznie istnieć w  
w ołn jm  obrocie.

3) Utrzymanie waluty na poziomie wartości złota, 
ma być zagwarantowane złożeniem stosownych rezerw 
i odpowiednich aktywów. Gdy waru.ud na to pozwolą, 
będą m ogły państwa uczestniczące zezwolić na wolny 
obrot złotem. Kaźae państwo uczestniczące pędzie mo­
gło prócz ewentualnej rezerw y złota w  swoich, pań­
stwach utrzymywać także i w innych, państwącn ucze­
stniczących odpowiednie akfvwa w fortiiie efektów itp.

4) Każde z  ncsesuiiczących państw będzie m ogło 
skupywać waluty innych uczestniczących państw I 
sprzedawać je (w  obrocie wekslowym).

5) Konwencja ma być uregulowana na podstatoie 
„eschange standard88*

6) Każdy kraj oędzie odpowiadał za utrzymanie 
międzynarodowej wartości własnej waluty na stooie „a! 
pari88. przyton  wolno mu korzystać ze środków potrze­
bnych do tego, czy  to za pomocą zaciągnięcia pożyczki 
przez banki centralne, czy  też w  jakiejko!vviek innej 
fermie.

7) Kredyt ma być uregulowany nietylko ze względu 
n® to, aby utrzymać parytet walutowy, ieee także, aby 
uniknąć iluktuacji.

Poprawka polska w sprawie wahity.
W  podkom.sji walutowej rzeczoznawca polski d. 

Jastrzębski wniósł zapowiedziane na posiedzeniu po­
przednim  podkomisji uwagi pisemne ao poprawki, H o ­
ra wniósł deiegat angielski sir Robert Hornc do ąrt. 39 
projektu, wypracowanego przez ekspertów angielskich 
w sprawie notowania przez banki państwowe kursu 
walut zagranicznych zarówno w gotowiźnie jak | w  w y ­
płatach terminowych. Projekt ten miał na cęiu ułatwie­
nie między na. odo wych transakcji handlowych. Popraw­
ka rzeczoznaw cy p. Jastrzębskiego uwydatnia trudności 
wykonania w praktyce proiektu angielskiego be* uprze­
dniego rozstrzygnięcia sprawy kreoytów* Poprawka 
eksperta polskiego byls przyjętą życzliwie przez dele­
gatów Anglii i F ranci Zaanleir, ich poprawka stenowi 
cenny przyczynek do sprawy rozwiązania tego zawi­
łego problemu.

Przegląd polityczny.
Ameryka propon&to pożyczkę Polsce. „Przegląd 

W ieczorny8' dowiaduje się g. miarodajnego źródia żp  i 
Ameryki r a d  nasz otrzymał propozycję wielkiej po­
życzki doL iow ej. Warunki pożyczki ?nają być bardzc 
korzystńe.

NiEMIcCKA ODWETOWA AKCJA.
Królewiec. (AP.) Założony w całych Niemczech „Hei- 

matbuncT spotęgował w ostatnim czasie swą dz;a!alitość agi­
tacyjną * zaangażował sobie do pomocy znanych z wolny 
kw’atowei generałów l admirałów, którzy po rózuydl rma- 
fetarh ! miasteczkach Prus Wschodnich wygłaszają odczyty 
i krzewią wśród ludu ideę odwetu* Po generale L.ettow-V ir- 
becku objeżdżał niedawno Piusy Wschodnie admirał Scheer, 
po nim przybył adrfftefl Manthey, w ostatnich dniach zjechał 
,Westafp i admirał Tirpitz, Pod kuuiec kwteiiiia agitować ma
w Prusach Wschodnich generał Hel), szef sztabu, generalnego‘£0 korpusu, po nim przybędzie gene.ał Litzmann, ą w końcu 
generał Ludendorff. Po odczytach i przemówieniach pełnych

menawisrnych wyciecze., przeciw Polsce, odoywają prele­
genci ściśle poufne pogadanki.

Ołsziyn. (AP.) Podczas Z ’eionych bwfąt odbędzie się tu­
taj zjazd niemieckiego Schutzbundu. w  zieiŚzfę uczestni­
czyć oędą esiegact oddziałów organizacji tegoż Schutzbundu

WYJAZD STAN. PRYBYSZEWUKIEGf) DO AMERYKI

Gdańsk, (AP.) Pod koniec września, a najdalej w paź­
dzierniku, zamierza wyjechać Stanisław Przybyszewski do 
Stanów /jednoczonych celem wygłodzenia tam kilku odczy­
tów, a głównie ęelem rozpoczęcia akcji, ktoraoy umożliwiła 
zrealizowanie .podjętej przeceń myśli stworzenia w Gdańsku 
,,Domu Polskiego81.

B ad iu -ń a  r* 1923* W . dniach najbliźszycn wydano 
zostaną zarządzenia, celem rozpoczęcia prac przygoto­
w aw czych do budżetu na rok 1923.

Departament w Ministerjum spraw wewnętrznych
dla spraw b. dzielnicy pruskiej. N« poastawie rozporzą­
dzenia. Rady ministrów z dn. 6. 3. rb. (Dz. Ustaw88 m. 
24 poz. 199) departament spraw wewnętrznych mini* 
sterjum b. dzielnicy pruskiej wszedł w  skład "ninisterium 
spraw wewnętrznych, jako departament V* Siedzibą 
departamentu V. jest Poznań. Dyrektorem departa­
mentu jest p. Boening.

&  1
Sprawa uposażenia olictrów . W  przyszłym tygo­

dniu bęazie prawdopodobnie rozpatrywana na Radzie 
ministrów spraw a uposażenia oficerów. Jak się oku-  
żuje, pogodzenie sr rzecznych stanowisk ministrów skar­
bu i spraw w orkow ych  jest znacznie trudniejsze, niż się 
wydawało. P. Śosnkowski postawił żądaira które, zda­
niem ministra skarbu, przekraczają, możność finansową 
państwa. Trudno dzisia j‘przewidzieć, jak się zakończy 
ostatecznie ta sprawa, tembardziej, że obaj ministrowie 
nie są skłonni do ustępstw. Na razie sprawa stoi aa 
mertwym punkcie i wyjaśni się dopiero na spodziewa- 
uem posiedzeniu Rady ministrów.

NIE M Q?N a  MIEĆ ZAUFANIA DO ROSJI F NIEMIEC.
Paryż. (PaT .) Zawarcie przygotowanego w  M o­

skwie i Bcrlime układu bolszewicko-nieniieękiego w y ­
wołuje w prasie francuskiej liczne komentarze. Prawie 
wszystkie pisma bez wyiątku podkreślają, że powścią­
gliwe stanowisko rządu francuskiego odnośnie do dele­
gatów sowieckich było zupełnie uzasadnionej że,1” na­
leży trwać 1 nadal na tem sameu, stanowiskirfriiewlafs^ 
i nieufności, ig p c jfe  jest największym wierzycielem 
Rosji i me może absolutnie zgodzić sie na ja-Hekoiwiek 
ustępstwa, których Krasili' i Litwinow dumaeaii się z te­
go tytułu, te  koalicją wspierała Kole*aka, Denikina i ! 
Wiangła*

Rząd bolszewicki może iię  upierać, jeżeli chodzi o  
żwrot kosztów,, które spow oaow a’a ta mb owa wypra­
wa antyboiszewlcka, nie może jednak trwać przy upo­
rze co  ao • zwrotu długów, zaciągniętych przez Rosję 
podczas wojny światowej. „Figaro' ocenia bardzo scep­
tycznie ostatnie wydarzenia w  Genui i powiada aosło- 
winie: ,JMylhay się, jeżeli chcejęy- oceniać światy jako 
wielki rynek przemysjowo-handiowy, sądząc prtyl^m. 
że pokój zostanie zagwarantowany na wsze czasy w  
Jej samej chwili, w  której naroay przystąpią do rozbro­
jenia swojej armji- Nie na!< ży zapominać że rywaliza­
cja ekonomiczna musi czy prędzej czy później w yw ołać 
ponowne starcie się narodóyyłZ tego wszystkiego zda­
je sobie Francja doskonale sprawę j nic; może dopuścić, 
ażeby zgodzono się na «zns|j| rządów 'sowieekkh ii 
tylko dia pięknych ócz Cziczerina. Ktokolwiek zna Ro­
sję biiżej, wie dofkonale, zea^sf ona podzielona na naj­
różniejsze republiki komunistyczne j że uznając Rząd 
moskiewski popełniłoby się taki sam błąd jaki popełnio- 
nubv sto lat temu, gdy p*-zy zawoi&waąjji Afryki uznało- 
by się jednego z królów łnurzyńskicK

Co się tyczy Niemiec to akrobatyczne skoki ich nie 
mogą stanowić żadnych g\yarane?| ani dia handlu, ani 

! dia pokoju.

wm.
'(€$» W ła d y s ła w  L ęga« .

1 tiiyci. wara wolennycit
( iS f5 ~ ~ tó l9  r . j

Ćwiczenia na śwseżen powietrzu, szczególnie poza 
miastem by ły  i zdrowe i zajmujące. Mianowicie ataki 
pa niby — wroga i nmy —  okopy i bieganie po skrzy- 

iącym śniegu, po gładkim lodzie sprawiały nam du-
0 uciechy. Z  jakim impetem szturmowaliśmy pusty 
agóręk, co  za wściekłość co za odwaga. Najważniej- 
;za: p-ędko, ślepo biegać i na cale gardło krzyczeć 

||}tfrrąF
Zwykie, gdy popołudniu była przerwa w  służbie, 

ftospieszyliśmy do kantyny na kawe Witają nas'niskie 
(piwnice o grubych, ciemnych mufach. Panuie półmrok, 
|o światłe, przez małe i zabrudzone okna ledwo może 
lię przedrzeć- Lokal zastawiony stołami, j ławami, za 
fcufetena widnieją barwne paczki towaru, czernidła. 
tzczotki chaotycznie pomieszane. W  zacisznym kąciku 
itoi zgrabny, nieduży stolik, nakryły obrusem. Tam 
jiadaja na krzesłach panowie podoficerowie i naturalnie 
san fęjdwebei, o ile raczy się tu pokazać. M y prostacy 
iiedziniy na pospolitych długich ławach przed stołem 
\ ciosanych desek. Panom podoficerom podaje się 
Wszystko nu bsałytr talerzu, szeregow cy biorą wprost
1 ręki sprzedawaczkl. Gwar tu zawsze ożywiony* czę- 
fo rozlegają się żarty 1 śmiechy.

Starsi juz koledzy 1 doświadczeni na froncie pa­
rzeń na nas świeżych trochę e  góry, dużo opowiadali 
> swych czynach, ilu Moskali zanill ile razy byh w nie­
bezpieczeństwie życia, słowem  każdy wydawał nam

Sę, być bohaterem. A jeśli kio śmiał w yrazić powąt- 
eWanię, wzruszali lekceważąco jąninionmff: „Nie wą.~

chali jeszcze prochu18. Ale byli poważni, co  milczeli, nie 
przechwalali się, tylko sfinksowym jakby trochę szy­
derczym wzrokiem wodzili po obecnych. I czasem, 
gdy młodsi najbrtniej pobrzękiwali zbroią i igrali za­
bawką wojenną, ten i ów  ze starszych poszedł ha bon., 
jeszcze więcej spoważniał i począł patrzeć przez okno 
ponad domy w  zachmurzone niebo. Może w  duchu wi­
dział płaczącą żonę z gromadką dzieci.

Gdyśmy mnieiwlęcej umieli się zacnowywać po 
wojskowemu I znali swoje obowiązki, zostaliśmy za­
przysiężeni w  szopie koszarowej. P rzyby b  oficer zu­
pełnie zepsuł uroczysty nastrój, bo był zły, zawezwał 
feldwebla, że nie ściśle zachował wszystkie formalno­
ści, że nazwiska niewyraźnie spisane itd* Z ogólnej 
masy zebranych żołnierzy w y łaczyi Ranzjatów craz 
żydów . Potem każda grupa, Prusacy (bez skrupułów 
wcielono tu i nas Polaków) —- Hanzjaci i Israelici w e ­
dług odmiennei przysięga!! foimułki, przyczem przed­
stawiciel Każdej grupy położył palce na pałaszu oficera.

Gdy już mięliśmy opuśdć koszary, oabyia się. wi­
zyta Jowódcy-kaDitana. .Przyjszał się chwytaniu strzel­
by. Okazało się, że im więcej kto ćw iczył, tem gorzej 
sie spisał, bo zanadto zwracał uwagę na drobnostki: Jak 
częsco w takich egzaminach właśnie to czynił, czego 
chciał uniknąć: W ięc oddział, który najsumienniej i naj- 
pedantyczniei ćw iczył, otrzymai naganę, że za mało 
drylcwat, a my, którzyśm y nięrdż próżnowali otrzym a­
liśmy pochwałę wraz z uszczęśliwionym i dumnym Da­
szyn: kapraiem.

Opuściliśmy koszary aby w  szpitalu garnizonowym 
wykształcić się na właściwych sanitariuszy. Część zo­
stała w  głównym  szpitalu, resztę rozdzielono w zakła­
dach pomocniczych. Mnie posłano do Heubude.

Jest to miejsce w ycieczkowe, pięknie położone nad 
morzem i licznie odwiedzane-' Aie ponieważ wówczas 
•były lody i śniegi łak ani siana nic by ło  wuiaó wiae

z Heubude zostały tylko puste „budy8'. W  jednej z nich, 
nazywanej obiecująco „Villa“  był nasz szpital Pod kon­
trolą podoficera, zaw odow ego aktora i siostry pocho­
dzącej gdzieś z 1 iiinterpomnjeni88, banchżewaiem rany, 
smarowałem boraksem odmrożone nogi, nacierałem 
kamforą lub elektryzowałem zreumatyzmowanych 
majtków. Ponieważ jednak dla braku kość jola. nie ,no- 
głeni celebrować, przyniesiono mnit- na tnój wniosek do 
Nowego Ponu.

Nauczyłem się tam praktycznie owijania ran kun­
sztownym ,.Kornahretiverband88, wiedziałem jak i kiedy 
podać lekarzowi sterylizowany :,,tampoą“ f Icfedy pinceto 
albo sondę itd. Kilka razy pomagałem p i‘zv  operacji

Jesteśmy w pokoju operacyjnym. W  pośrodku stoi 
stół i aparat sferylizacyjny, na którym płonie osrień, 

fObok lawa z nożami, chloroformem, watą. Przy śeia* 
nach szafy z narzędziami- Na stole leży ranny,
trzeba mu odiać palce od ręki. Pacjent nie chce się dać 
uśpić, sądzi że wytrzyma i bez tego. Lecz domawiają 
mu kładu mu maskę na twarz i epczynają spuszczać 
krople chloroformu. 8 • .

Ubrany w biały lekarski płaszcz, trzymam rękę pa­
cjenta- Ranny przechvdziała uśpieniu, niespokojnie rzu­
ca się na stole. Część chloroformu rozchodzi się w  po­
koju, czuję jak senność ,vlazi mi do kości i taka bez­
władność, aż potnieję. Ale io  przechodzi tymczasem 
chloroformowany poczyna majaczyć, zdaje mu się, t e  
sie zmaga z  jakimś przeciwnikiem. Przet. 'ładśnięto 
zeoy  rzuca urywane słow a: „Nie chcę—  pójdziesz! 
Wymienia jakieś nazwiska, wyzywa,, grozi W reszcie 
zapanowała cisza, tyiko siny płom ik w  aparacie zło­
w rogo syc y.

Lekarz bierze nóż. śmiałym spiesznym ruchem odci­
na kawał kosteczki, zawiązuje żyłki laczy skórkę za-, 
szywa ją, bandażuje palce f operacia ukończona

(Ciąg dalszy nastąpi). :ih
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Zacania Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce-
(Cujg dalszy.)

Charakter chrześcijańsko-demokratyczny wybitnie społeczny
Przecież czas itaiwyższy, ąby świat katolicki zabrał 

się do urzeczywistnienia społecznej myśli Kościoła ka­
tolickiego, * skrystalizowanej w  Encyklice Leona X III !

Jakżeż mś zw yciężyć i odnowić świaŁ wielka myśl 
Kościoła, jeśli ona nieznana w śród katolików, we wła­
snym obozie jeszcze należytego nie doznała zrozumienia 
i oceny.

Jakżeż program społeczny Leona XII i ma skutecz­
ny stawić ooór destrukcyjnym tendencjom, któremi 
Świat iest zarażony, jakżeż ma zw yciężyć w  opinii na­
rodów  —  jeśli go katolicy nie zrozumieją, tem mniej 
uzasadnić lub obronić jx>trafia?

Leon XIII podaje zasady i myśli w ytyczne; nie po­
daje środków i sposobów, które musza być zależne od 
warunków czasu i okoliczności.

Spopularyzowanie zasad, zastosowanie ich do ży­
cia, utworzenie programu praktycznego, decyzja, jak 
postulaty poszczególne w  czyn wprowadzać, organi­
zowanie zrozumienia, poparcia, i siły ku zrealizowaniu 
programu —  to sprawa już nie samego tylko Kościoła 
—  ale społeczeństwa katolickiego, współdziałającego 

z Kościołem!.
Usiłowania zmierzające dc urzeczywistnienia spo­

łecznego programu katolickiego, nie mogą polegać na 
luźnej współpracy osób zgodnych z programem. Prze­
prowadzenie wielkiej myśli —- wymaga organizacji — 
zespolenia zwolenników programu w  świadome swych 
dążeń i swej slly szeregi.

Akcja taka w trzech stale z sobą współdziałających 
rozwiiać się winna kierunkach:

a) propaganda zrozumienia • program ur zyskiwanie 
dlań zwolenrrków zdecytfów pnycS pogłębianie idei i 
zastosowanie ich do warunków realnych;

b) tworzenie organizacji celem wprowadzenia po­
stulatów w  czyn na ?xj|i gosnodarczem. zSspdow em  
i spółdzielczem :.

c) tworzenie orgańfeaeyj dążących do osiągnięcia 
'w pływ u na usCawoda^/stwo; E j ’? rząd. f t jŁ oIiftw. pań­
stwową.

Trojakiemu zasadniczemu kierunkowi' organizacyj­
nemu, w  jakim katolicko-społeczna myśl u nas rozwijać 
s»ę powinna, odpowiadają:

a) kulturalno-oświatowe organizacje katolickie;
b) chrześcijańskie związki zaw odowe nie tylko ro­

botników, ale i pracodawców', którzy winni się organi­
zow ać odrębnie, ale w  tym samy celu;

c ) stronnictwo polityczne chrześcijańskiej demo­
kracji.

Trzy wymienione gałęzie organizacji katohdio-spo- 
Jecznej z jednego wyrastają0 pnia, z jednego • źródła 
ożyw cze czerpią soki —- do jednego zmierzają celu. 
Stąd ścisłe ich prrozumienie j harmonijna współpraca 
nietylko s& wskazane. •’ - ” Uzbedne.

Obecny błędny > -• -y  nie zamyka
się w  obronie po«zczrt obejmuje ra­

czej cały świat —  i równenii wszędzie kieruje się zasa­
dami

Praca zmierzająca ku zmianie systemu dotąd pa­
nującego, roznoczęfa w  poszczególnych tylko zakresach 
luźna, nie ujęta w  system obejmujący świat cały pozo­
stanie bezskuteczną. W obec tego całą siłą dążyć należy 
.do.tego, by nietylko zespolić w  jeden system wszystkie 
usiłowania katolickie w  obrębie jednego państwa —  
ale żeb y  nawiązać jaknajrychlej stosunki z organizacja­
mi pokrewnemi innych państw całego świata.

Ruch katokcko-spoSeczny —  zarówno oświatowy, 
jak gospociarczy i polityczny wszystkich państw na ca­
łym ś wiecie według wspólnęgo wjoien pracować pianu, 
nie zatracając tem samem bynajmniej ani organizacyjnej 
ani narodowej odrębności i samodzielności.

Program społeczny najsilniej odróżnia siionnictwo 
chrześcijańskiej demokracji od innych stronnictw kato­
lickich i narodowych.

Chrześcijańska demokracja nie może b yć i nie jest 
stronnictwem jednej klasy ludność* czy  jednego stanu, 
nie jest więc ani stronnictwem wyłącznie roborniczem, 
ani klasowem. Program katolicko-społeczny wszystkie 
obejmuje warstwy ludności i wszysrkie do wspólnej 
i zgodnej nad zmiana stosunków społecznych powołu­
je pracy. .

„Robotnik" w  zrozumieniu Encykliki i naszego 
stronnictwa — to każdy człowiek, który pracuje za w y ­
nagrodzeniem lub sprzedaje produkty swej pracy! A 
więc y f . takim zrozumieniu robotnikiem  jest zarówno 
ten co chodzi za pługiem jak ten, k tó iy  stoi przy ma­
szynie: inżynier i literat, urzędnik, nauczyciel, kupiec, 
profesor, lekarz —- słowem w szyscy co  za uracę swoją 
pieniężne lub inne biorą wynagrodzenie-

„Pracodawców** zaś specjalnie powołuje Encyklika 
do wsbółprąfe> — nawpłuie do tworzenia związków’’ 
p ra co d a w co ^  opartych na chrześcijańskich zasadach 
■*-. Kawoiitie do zrozumienia potrzeb warstw pracują­
cych, do poparcia czynnego sw7ego programu społecz- 
siego^w Słusznie, przecież do zgody społecznej i refor- 
i.ny doprowadzić nie można — odtrącając praęodawcę 
od współpracy: ?; Pozyskanie pracodaw ców  dla idei ka- 
folicko-społecznych — to jedno z najważniejszych zadań 
na drodze prawdziwego postępu społecznego.

Stronnictwo demokracji chrześcijańskiej stanowem jj 
ani klasowem być nie może — dążąc do zreformowania 
stosunków' społecznych, usunięcia niedomagań gdzie­

kolwiek się one poławiają bedzie zarówno popierało re­
form y społeczne dla robotników, urzędników i pracują­
ce! inteligencji —  jak zdrową reformę rolną i ochronę 
przemysłu, tworzenie zdrow ego stanu średniego 1 ucz­
ciw ego kumectwa ~~ gdyż w szystko to są tylko części 
ogólnej reformy społecznej! opartej na oddaniu sprawie­
dliwości i słusznych praw wszystkim warstwom spo­
łeczeństwa; zwalczać będ®e n?tomiast nadużyciu 
wszędzie i w jakiejkolwiek sio pojawią warstwie spo­
łeczne!. (C. d. n )

—** WALNE ZEBRANiE ZWIĄZKU FILOMATÓW »*0« 
MORSKICH. Nawiązując do ostatniego komunikatu, poda: 
my do wi adomości, że wałne zebranie Z- F. P- odbędzie s*ę 
we wtorek, dnia 25 Kwietnia rb. w Torunia w sali hotelu pod 
„Trzema Koronami" przy Rynku Staromiejskim o  godz. 5 pa 
pot. z następuiąćym porządkiem obrad:

1) Zagajenie; 2) wybór m arsza łk a ; 3} sprawa bursy aka. 
demickiej; 4) wybói członków zarządu w miejsce 'ustępują­
cych; 5) wybór członków sądu honorowego; 6) stosunek Z 
F. P. do organizacyj aKademickich; 7) wolne \vn?qskt.

Dla zgłoszenia na członków wyłożona będzie przed wal- 
nem zebraniem na sali lista, do której koledzy, o tle dotych­
czas na członków się nie zgłosili, zapisać się mogą celem 
przyjęcia.

Pieniądze prosimy przeysłać do P. K. O. nr. 203 686 w 
Poznaniu na nazwisko ks- Marchlewskiego albo też wpr.isl 
do ks. prof- Marchlewskiego w Toruniu, Seminarium Żetisk*«*
ul. Sienkiewicza.

Zarząd Tow. Filomaiów Pomorskich
— ZEBRANIE „WYDZIAŁU MŁODYCH POLEK", któ­

re przypadało na dzień drugiego święta wielkanocnego, od­
będzie się w poniedziałek, dria 24 bir. o  godz. 7 i pół w Ba­
zarze. Piosimy o liczne przybycie na zebranie czfomdil tak­
że i gości, którzy się chcą zgłosić na członków. Będę różne 
urozma^euh. Zarząd *,Wydz. Młodych Polek."

—** O HANDLU ZE WSCHODEM. W  niedz!e!ę, dnia 3a 
bm. o godz- 4 po poł- w sałi „Pod Złotym Lwem" ul. 3 Maia 
nr. 16 delegacja Stowarzyszenia Kupców Polskich w osobach 
pp.: Stanisława Ocetkiewicza, Wacława Purskiego i Stanisła­
wa Wartalsk’ego po dłuższem pobyciu w Moskwie złoży spra­
wozdanie z obecnych siosumców gospodarczych w Rosii so­
wieckiej t zobrazuje możliwości rychłego nawiązania stos to­
ków handlowych z Rosją. Delegacja Stowarzyszenia uzyska­
ła dostęp do wszystkich urzędowych, miarodajnych czynni­
ków rosyjskich i uzyskane informacje mogą m m  pierwszo­
rzędne znaczenie dla ekspansji poskich sfer gospodarczych 
do Rosji. W obec tego, iż wiadomości, zaczerpnięte bezpoWe- 
dijip d źródła, inogą rzucić nowe ‘światjćJ na kierunek, ronv .ju 
handlu z Rosją sowiecką, pożądanym jest lek naiśczniejszy 
udział kół zainteresowanych w zebraniu.

Związek Tjlj.T.r;""w- •• • I?- ■
ZWOLNIENIE Z  WOJSKA. „Gazeta Poranna" do- 

'.osi: Z kompetentnego źródła nadeszła wiadatnośKże, nińiwt 
spraw wojsk. - wydało rozporządzenie zwolnienia' zń-śfużby 
woiskow.ei YpcziUka 1834.': Ścisłej daty- zwolnienia nie pęcnnr., 
ponieważ zależy ona od rozmarów przygotowań technicz­
nych. Nie wskazdtto również czw zwolnieni budą ci t  tezo 
roezrika którzy niedawno tę&i|p’U, do służby. O tem wszy- 
stklem wyajins będzie dodatkowe rozporządzenie.

—**  KĄPIELE ULGOWE W  ZDROJOWISKACH PAŃ­
STWOWYCH- Ministerstwo Zdrowiu Publicznego w W ar 
szawle zawiadamia, że podania o Udzielenie kąpieli mgowycn 
w państwowych zakładach zdrojowych (Busk, Ciechocinek i 
Krynica) będzie przyjmowało, do dnia 15 maja rb.. Podania 
przesłane po tym terminie, nie będą uwzględniane-

Z Pomorza.

Wiadomości bieżące.
h a ! t s « d a r * s  Sobota: Mirosława męcz. Wschód słońca 

5.51, zacbdd 8,08. Wschód księżyca 4.04, zachód 8.12
Sb

TEATR POMORSKI (strzelnica);
Sobota; ..DZIEJE SALONU", komedia w 3 aktach. 
Niedziela; o godz. 4  po pot ; „OBRONA CZĘSTOCHOWY", 

obraz historyczny w 8 odsłonach Juliana Parcelowa, 
wieczorem o godz. 8 :  „DZIEJE SALONU, komedia 
3 aictach. ■

(5?.,
w środy i soboty od godziny U’ do 
i święta od" godz. II do 2.

MUZEUM otwarte 
2, w  niedziele

Sb
EIBUOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni

powszednie od god?. 5—7 dla dzieci w  środy i so­
boty od godz. 4— 5.

o°o
z TEATRU PuMOkSKlEGO. Dz;ś w piątek z po­

wodu generalne] próby. z „DZIEJÓW SALONU" przedst/rwie-. 
nia-nie będzie; jutro zaś daną będzie ta sensacyina sztuka po 
raz pierwszy. Dyrekcja nie szczędzi truaów, a Zarząd p'cnię- 
dży, aby „Dziejom galonu" dać jak najpiękniejszą oprawę.

Akcja „Dziejów rozgrywa się nrędzy rokiem 1914 a chwi­
lą obecną. Przed oczami widzów przesunie się cała galeria 
panoszącego się kłamstwa i paskarzy- Od lat k!!ku żadna ze 
sztuk nie wznieciła tyle sensacji, co >,Dzieje salonu". Dość 
•zaznaczyć, iż w samej Warszawie g.aną była 65 razy srzędu 

££ przyniosła autorowi 6 milionów tantiemy.
PrzypuszCamy,. iż Grudziąćzanie nie pozostaną .w • tyle i 

stuwią się jak najliczniej na jutrzejszej premierze „Dziejów 
salonu".

W « :edzłelę po pot. daną będzie po raz ostatni „OBRONA 
CZĘSTOCHOWY",. Kto zatem me nTaL dotychczas okazji tsj- 
iżenia tej pięknej sztuki historycznej, niech sp:eszy do Teat­
ru Pomorskiego — zwłaszcza młodzież powinna teatr wypeł- 
iić po brzegi. Ceny zniżone.

- -* *  ZARZĄD TOWARZYSTWA POMOCY NAUKOWEJ j 
DLA MŁODZIEŻY ZIEM POMORSKICH podaje mnieiśzem do ’ 
wiadomości, iż doroczne jwalne zebranie członków Towarzy­
stwa odbędzie się w środę -dnia 26 kwietnia o godz. 1.1 pr/^eć 
południem w auli gmachu Województwą Pomorskiego w To­
runiu. Za Zarząd Tow. Pom. Nauk.; dr. Rietner „sekretarz.

_.**= W  OGŁOSZENIU TIBURTIUS I SZALECKl 
zaszła omyłka. Skład piwa znajduje się nie na Tusze\vskiej 
Grobli, lecz nrzy Rynku nr, 7*

OSTRZEŻENIE.
W  uocy z dn’a 19 na 26 kwietnm nlewyśledzeni dotych­

czas złodzieje wkradli sie do biura gen. sekr. Chrzęść. Nar. 
Stron. Pracy przy un Grob*owej 31, zabierając

MASZYNĘ DO PISANIA 
SYSTEMU „SMITH PREMiER",

stojący budzik, ręczniki oraz ks’ążeczkę Banku Związku Spó­
łek Zpronk. wysh.wioną na nazwisko p. St- Wodwuda.

Przed kupnem skradzionych przedmiotów ostrzegamy, 
prosząc, w razłe otrryman!a poszlak kradzieży o łaskawe n- 
wladomienie tut. Ekspozytury Śledczej.

Cnrześc. Narud. Stron. Pracy. — TeL 713.

■ —!** SEKRETARJAT T C. L. NA POMORZE przesyła
nam następując odezwę: Pragnąc wysoko nieść przed sobą 
oświaty kaganiec i jak najwięcej w tym roku rzucić ksiąlek 
pomiędzy lud pomorski, urządza Tow. Czytelni Ludowy :h 
dnia 3 maja ogóltt" pomorską kwestę pod hasłem: „na biblio­
teki ludowe". Instytucja nasza w ub- roku uczyniła dużo. Z 
naszego Uniwersytetu Ludowego w Delkaeh p. Gnieźnien 
^wyszli już pierwsi bojownicy do zbożnej pracy na niwie na­
rodowej. Niedługo podobny Un!v.ersytet otworzymy w ’3 >t- 
szewie pod Wejherowem ua Pomorzu. Tymczasem zaś trze­
ba nam stanąć do walki z resztkami zgermanizowania:i za po­
mocą dobrej kśjążki nieść oświatę do każdej wioski, pod każ­
dą. strzechę. Niech nasze dobre chęci 1 szczere wysiłki nie 
zf e i l  zapory w braku funduszów’. Pukamy stąd do serc na- 
'łeg^.!udu pomorskiego o hojne datki dla naszej'sprawy.

Dzień 3 maja, święto wiekopomnej Konstytucji, dzień, w
l.tólym „Macierz Szkolna" w byłem Król Kongresowym, 
„Tow. Szkoły Urnowej" w Małopolsce urządza swe. ż b ló j^  
na cele oświatowe, —  niech więc uczci Pomorzanin hojnym 
datk!em na .JtTbljoteki Ludowe" na 1'omorzu.

W obec szczytnej naszej idei.w dniu tym ustąpić powinnny 
wszelkie kwesty na cele odmienne nawet najsPschatn1'" -  
W^jrwa ś-’ę niniejszem wszystkie komitety powiatowe T. C. 
L. a także i miejscowo do zorganizowania już teraz każdej 
mej&cowości powiatu, aby i najmniejsza wioska datki-.m 
swym przyczyniła się do ogólnego wysiłku zbiorowego. Ko- 
m'tetbm poszczególnym wolno 25 proc. zebranych funduszów 
zatrzymać na własno bibljoteki powiatowe i miejscowe; re­
sztę upraszamy do dnia 15 maja posłać do Banku Handlowego 
%  Grudziądzu na konto Sekretariatu Tow. Czyt. Ludowych.

Osoby, którebw zechciały zająć się zbiórką w nrejsco*'?!; 
śdaćli dotąd naszą organizacją nie obięiycb, prosimy o la- 
ska\y» zgołszenie się wprost dc, nas. Weszlkie druk>ji mater­
iał agitacyjny na żądanie wysyłamy bezpłatnie.

Sekretariat Tow. Czytelni Ludowych na Pomorze, 
Grudziądz (Muzeum).

Ks. A. K a r c  z y a s k 1,

— TORUŃ. (Zwolnieni; i prezydenta miasta p. Mlcbsł- 
ku z urzędu sędziowskiego.) 1 ak się dowiadujetny ze Strony 
miarodajne}, zwolnienie z urzędu sędziowskiego wybranego 
na prezydenta miasta Torunia p. Michałka jest już postaan. 
wionę.

(W  fatacu Wisły.) W  drugie święto wlelkanoę>c wleow* 
rem około godz. 10 wpadł do wody Jeden z pasażerów parow­
ca kursującego na drugą stronę Wisły. Wypadek zdarzył .«fe 
przy przechodzeniu z budki przystani na parowiec. Nieszczę­
śliwego zdołano uratować. Przyczyną nieszczęścia było nie- 
óświetlenie przystani.

(Zn loki topielca w porcie drzewnym.) We wtorek zna­
leziono w porcie drzewnym pod Przysiekami zwłoki topielca. 
Jak wykazały dochodzenia policyjne, jest to niejaki Fryderyk 
Htnz, urodzony w Solcu nad Wisłą. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy miejskiej.

—■-** LUBAWA.. (Śmierć kapłana.) Dnia 16 kwietnia bf. 
umarł.po dłuższej chorobie śp. ks. W a l e n t y  P e ł k a ,  pro­
boszcz w Urabowie, w 66 roku życia, a 41 kapłaństwa, •— 
N. o. w. p,l.

—**  NOWE. (Przejechany.) Przekraczając szosę oro- 
wjazącą z Nowego do Warlubia, dostał się jedncletni syn go­
spodarza Pekeruma pod koła pewnego samochodu z Gdańska. 
Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej nieszczęśliwy w! 
przeciągu godziny umarł.

- - * *  CZERSK. (Pochwyceni jandyc’ ) Tutejsza Policja 
Państwowa przychwyciła sprawców napadu na drodze z Bie­
raw do Kwiekow, którzy w piątek dnia 7 bm. dwóch handla­
rzy z Zduńskiej Woli napadli i obrabowali. Sa nim? 20-lctnl 
Aug- Połczyński z Kwieków i Józef Pokrzywiński z Bielaw. 
Z obrabowanej sumy wynoszącej przeszło 100 000 inarek, zna­
leziono prz;’ bandytach jeszcze 40 500 mk. Bandyci zostali 
oddani do Sadu pow. w Czersku.

— '** KOŚCIERZYNA* (Samobójstwo-i W  nocy na I* 
brn. powiesił s ię . rendańt tutejszej kasy miejskiej , p. Kaszu- 
bowski. Czyn popełnił w pokoju na klamce od drzwi. Je­
szcze w przededniu kupił od p. Kundy sklep i zawarł kon­
trakt u adwokata p. Bronka. Po zbadaniu kasy miejskie! ■»- 
kazało się, iż pozostawił kasę w najlepszym porządku. Po­
wód samobójstwa jest na razie nieznany.

Z całej Polski.
— *J WARSZAWA. (Niezwykłe morderstwo.) W  drag)

dzień ś w it  wielkanocnych bogata wieś Bieganów, gminy Źy- 
radów, powiatu błońskiego, zelektryzowana została wiado­
mością o zabójstwie • jednego' z  -gospodarzy tejże wsi 
niego Władysława Gmurka. Jak ustaliło dochodzenie, Gmu- 
rek został zamordowany przez licznych swych krewnych, 
również gospodarzy tejże wsi za swoje przekonania.

DofypdzU on zebranym na uczcie Kuzynom, że (najgorszy­
mi wrogami Polski są chłopi i wogóle ziemianie, którzy 
sprzedając drogo ziemiopłody * inne artykuły żywnościowe, 
wytwarzają ogólną drożyznę, powodującą spadek naszej wa­
luty. ■ W ywody te Chnurka nie przypadły do gustu zebranym 
kuzynom, którzy w braku innych argumentów wzięli sie za 
kłonice i kije, darząc niemi niefortunnego prelegenta dotąd, 
aż ten dudn§$vyzlonąŁ W sprawie tej prowadzi Się energt- 
czne dochodzenie. Kilka osób zostało aresztowanych.
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GlÓwny Urząd Statystyczny podaje następujące dane, dotyczące stanu zasiewów* w końcu marca b. r.

D Z I E L N I C E

% ogólnego obszaru zasiewów ! 
kfeóro z powodu zniszczenia zostały 

'"przeorane..
dian łasiow6w, ktśre ni® nlogjy 

2, iszczenia, w stonniacK

Prze. 
Kica 

"zima
Żytoozka© mień

ozimy
EUsepa-k
o.timy

Koni­
czyn &

Przc-
nioa

ozima
Żyto

ozimo
Jęoz-
mian
ozimy

Kzspak
azśmy

Koni.ezyn«

Polska ogółem 
W tern:

2,5 0,9 8,7 12,2 17,9 3,3 3,5 2,8 2,8 2,5

B. Kongresówka . 3,4 0,9 13,7 13,8 19,6 3,2 .3,5 2,7 2,7 2,6
Kresy Wschodnie 1,6 0,6 — __ 0,5- 3,6 3,7 __ 3,3
B. Dzielnica Pruska 3,4 0,7 4,3 14,6 28,2 3,0 3,8 3,1 2,8 2,1
Małopolska 1,5 1,2 2,7 0,8 10,5 3.4 3.5 3,1 3,1 2,7
Śląsk Cieszyński . . . . . . . . — ” •— 5,0 .3,0 3,0 2,5 — 2,5

a) Znaczenie stopni klasyfikacyjnych: 5—  stan wyboro­
w y , 4 — dobry, 3 — średni, 2 — mierny, 1 —  zly.

Do cyfr powyższych Główny Urząd Statystyczny dodaje 
następującą uwagę:

Jeże!* porównamy Sfan zasiewów w  rokn obecnym z ro­

kiem ubiegłym, to przy oznaczeniu stanu zasiewów w roku 
zeszłym w momencie zbiorów liczba 100, stan zasiewów, któ­
re nie uległy zwszczeniu w kortcn marca rb. wyrazi - się w 
liczbach- dla pszenicy —  94 i żyta —  98,

R O L I U t C T  W  O,
—  Hodowla bydła na Kresach Wschodnich. Związek ho­

dowlany bydła polskiego zakłada coraz więcej oddziałów, 
jZwfaszcza na Kresach. Ma też być wskrzeszony istniejący 
przed wojną związek hodowlany bydła czarno-srokatego,. )raz 
grzeszenie chown owiec. Mnożą się wreszcie związki kon­
troli obór* posługujące się pomocą fachowców z Wielkopolski. 
•Rząd wyznaczył na cele hodowlane w r. b. sumę 4 200 000 
'marek. „•

—  Saletra norweska* Sprowadzona z zagranicy przez Ko­
operację Rolną saletra norweska została już całkowicie wy- 
jwieztona z Gdańska w głąb kraju i dostarczona bezpośreamji 
(Odbiorcom rolnikom łub do składów poszczególnych syndy­
katów, i organizacji rolniczych.

P R Z E M Y S Ł .
—  Produkcja węgla śląskiego. Według fachowego zesta­

wienia produkcja -węgla górnośląskiego w p!erwszym kwar­
tale rb. wynosiła ogółem 8 783 343 tony, z tego na potrzeby 
iWłasne przemysłowe kopalnie zużyły 822842 iony, na depu­
taty dla pracowników 276 23S tort. Ogólna wysyłka kolejowa 
|wynos:ła> 5 695 605 ton. Z tego na Śląskim obszarze plebiscy­
towym pozostało 740 00! ton. Do Niem!ec wysłano 2930 311 
ton, do Polski 879 993 tony. do Austrii 589 161 ton. do Czecho­
słowacji 191 249 ton, do Włoch 225 535 ton, do Węgier 72 754, 
do Gdańska 57 193, do Kłajpedy 10 500 ton. ogólna wysyłka 
Urogą wodną wynosiła 178 660 ton- Zapotrzebowanie wago­
nów kolejowych wynosiło 713 536, dostarczono 634 339. Bra­
kowało 79197 ton, czyli 0.1 proc.

— W  sprawie dostawy spirytusomierzy. Biuro Prasowe 
Ministerstwa Skarbu komunikuje: Departament VI akcyz i 
jpionopoli wzywa r.inlejszem firmy krajowe, wyrabiające przy­
rządy laboratoryjne, do przedłożenia departamentowi Vl-mu 
Ministerstwa Skarbu, ofert na dostawę z ternrnem !-go  wrze­
śnia rb. maksymalnej ilości przyjęte obecnie do kontroli skar­
bowej spirytusonrerza objętnośctowych systemu Trallesa w 
Łkali 5—70 t 65-—100 stopni, cechowanych na ciepłotę zasa­
dniczą 12 stopni Reaumura.

—  Przemyśl młynarski a wywóz zboża. Przedstawiciele 
przemysłu młynarskiego złożyli prezesowi Urzędu walki z 
lichwą i spekulacją -memoriał, w któr. wskaznją na stangnację 
iw przemyśle młynarskim z powodu wywozu do Nienrec 
jjwdmiftrnej 'tości zboża, co potęguje również drożvzne w kr 
|ł Zwłaszcza silnie rozwinięty przem/G młynarsk' w Kaliszu 
i okolicy odczuwa dotkliw!e nadmierny wywóz zboża,

H A M O E L
—  Handel w cukierniach. Na zebraniu warszawsk’ch kup­

ców kolonialnych postanowiono wystosować do władz me­
moriał przeciw konkurencji, jaką wyrządzają kawiarnie i her­
baciarnie, gdzie sprzedają czekoladę, cuk;erki, pieczywo, 
.wówczas, gdy sklepy są zamknięte. To samo stosuje się do 
Sklepów z wodą sodową, które w święta do 12 w nocy han­
dlują swobodnie artykułami spożywczetni.

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E .
— Minister dr. Michalski o walucie* „Neue Freie Presse" 

umieszcza obszerny wywiad swego korespondenta z naszym 
miirstrem skarbu, zawierający objaśnienia, dlaczego stan e-
kónomiczny Polski został zachwiany. O projekcie Vander- 
iip‘a stworzenia międzynarodowego banku, p. minister wyra­
ził się w sposób następujący:

„Podług mnie, waluta każdego krain musi być traktowa­
na, że tak powiem, indywidualnie, żeby proces ożdrowienia 
się udał. Nie w!erzę w jeden środek leczniczy dla wszyst­
kich walut, gdyż chodzi tu o objawy chorobfwe inne w Każ­
dym kraju, wymagające zatem każdorazowo- innej terapji- 
Uzdrowić swój pies!ądz tnusi każdy kraj sam od wewnątrz. 
To, co Yanderłip ma na myśli, jest odnowieniem międzyna­
rodowych stosunków handlowych, wzajemnej wymiany, jak 
było przed wojną. Nazaprzeczenie jest to myśl doskomła 
Tylko Vanderlip się myli, sądząc, że cel ten da s!e osięgnąć 
środkami sztucznemt, a takim jest planowany przez niegt 
„Bank Międzynarodowy". Uzdrowienie orgarrzmu państwo­
wego do się osiągnąć przez powolne, pracowite i przystoso­
wane do danego kraju zabiegi jedynego powołanego tera­
peuty — ministra finansów."

P R A C A .
W  SPRAWIE WYJAZDU ROBOTNIKÓW 

DO PRAC WE FRANCJL
Z nawiązaniem do naszej notatki z dwa 14 bm. nadsyła 

nam wyczerpujące wyjaśnienie Państwowy Urząd Pośredni, 
ctwa Pracy w Brodnicy treści nastąpuiącej:

Państwowy Urząd Pośredwctwa Pracy w Brodnicy jak 
i wogóle wszystkie P. U. P .'P . w Polsce, pojmując swe po­
słannictwo, które w pierwszym rzędzie opiera się na roz- 
tropnem koregowaniu Fczby bezrobotnych, wynajdując tym 
ostatnim sposób zarobkowania, — urzędowanie swe pojmują 
tylko z punktu obywatelskiego, starając się na wszystkich 
sprawach związanych z działalnością Urzędu, wywiązać sic 
ze swego powołania.

Urząd tutejszy, otwarty dla publiczności od 8—3 po poi 
udziela wszelkich informacyj związanych z rynk;em pracy, a 
jeżeli w kwestii wyjazdu do Francji nie mógł petentom ^o- 
w!edzteć, źe tego lnb innego dnia mogą wyjechać do Fran­
cji—  to powód takiej odpuWedz! nie tkwi w dyplomatycznym 
milczeniu, lecz szukać go należy w oczekiwaniu decyzji, Kto 
rą P. U. P. P. otrzymuje ze strony Misji Francuskiej w 
Poznaniu.

Z  chwilą naznaczenia przez M'sję Franc. dnia wyjazdu, 
P. U. P. P. natychmiast informuj,e reflektantów tak przez o- 
głoszenie w Orędowniku Powiatowym, jak i w Urzędz’e. 
Przed otrzymaniem bądź jakiej instrukcji ze strony M sji 
Francnskiej trndno bezrobotnych wyzbywać przypuszczainc- 
mi datami, gdyż takowe zawodząc, szerzą tylko w gronie 
ostatnich niepotrzebne rozgoryczenie.

Na pytanie, kiedy odjeżdża przypuszczalnie transport do 
Francii, P. U. P. P. donosu że takowy nastąpi 26. 4. br. i w

myśl odebranej instrukcji z Misji Franc. może tym razem wyw 
siać U tylko 10 reflektantów o czem wszyscy — jak dotych­
czas— zostaną uwiadomieni.

F r a n c i s z e k  R ó ż a ń s k i ,  Kierownik Urzędu** * *
Za powyższe szczegółowe wyjaśnienie, które interesuje 

w wysokim stopniu szczególnie robotmk. bezropotnych, dzię­
kujemy na tern miejscu P* U. P. P. w Brodnicy, nadmie.ra- 
jąc, że nie wszystkie urzędy tego rodzaju — a przedewszyst- 
iriem centrala ich przy Województwie pomorskun, pracuią w 
myśl zasad wy łuszczonych na początku, bo gdyby tak było, 
pisma wychodzące na Pomorzu otrzymałyby s t a l e  i n f o r ­
m a c j e  z pomorskich rynków pracy — tymczasem dzieje Gę 
to dopiero na zapytanie niejednokrotnie przykre dla tych «t» 
rzędów.

Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy pow-nny zerwać 
z milczeniem i stale tnformować wszechstronnie społeczeń­
stwo.

— Warunki płacy robotn’ków rolnych* Ministerjuni pra­
cy 1 opieki społeczne! komunikuje, że w d. 12 bm. w Poznatru 
został podpisany poniższy protokół posiedzenia konrsit po­
lubownej, ustalające! warunki pracy i płacy dla robotników! 
rolnych na województwo pomorskie:

1* Zebrani stwierdzają, źe kontrakt został zawarty.
2. Płace w gotówce na p!erwszy kwartał będą obowią­

zywały według przeliczenia komisji cen na zasadzie dotych­
czasowej skali, przyczem obowiązują przeciętnie ceny gieł­
dowe z ostafn!ego tygodma z tern. źe  wyłącza się wełnę j 
ostatnią kategorie skali i dzieli się przez cztery, od cen po­
wyższych odlicza się 10 proc. za prze w oz*

3. Płace na następne kwartały będą obowiązywały wed­
ług skali, ustalonej przez kom’sję cen do dnia 21 kwietnia br., 
co zostanie przedstawione, jako opinja komisj polubownej*

4. Po świętach wielkanocnych w dniu 22 kwiettda 1922 r. 
zbierze się komisja uzgadniająca wszystkich trzech kom'svi 
dotychczas pracujących, celem podpisania kontraktu. Prze­
wodniczący (—) Zygmunt Rusinek, naczelnik wydz:a?u o c iro - 
ny pracy w rolnictwie. Ze strony producentów rolnych pod- 
F:sali: Kazimierz Życki, Edward Schreiber, Osowski, J. Cisu- 
clała, Michalski^’ dwa nazwiska nieczytelne. Ze s,trony Zje­
dnoczenia Zawodowego polskiego podpisali: W. Malnowskb 
Heinowicz, Lipferi, Chwlłkowski, Oberlarsd, Stróżyński, Nie- 
mier.

— Zakaz przyjmowania nowych pracowników na kole. 
jecli państwowych. W obec nadmiaru personelu na koleHui 
państwowych i zarządzonej wskutek tego redukcji, \yydaay 
został zakaz przyjmowania nowjsch pracowników.

Wprawdzie wbrew zakazowi powyższemu niektóre U« 
rzędy kolejowe przyjmują podania osób, ubiegających się o 
posady oraz kierują tę podania do muiisterjum lub do odnoś wj 
dyrekcji kolejowej, zamiast odmawiać petentom w definityw. 
nej formie.

Ministerjum kolei żelaznych, uważając, że tak>e postępo­
wanie urzędów, jest niewłaściwe, zaznaczyło w specjalnym o -  
kólniku, iż w razie powtarzania się podobnych wypadki1®  
winni będą pociągani do odpowiedzialności

Z a g r a n i e m .
—  Korona czeska. Czeski minister skarbu Nowak, ośwfad* 

czyf dziennikarzom czeskim, że państwowy bank czeski ma 
w swem pogadano tyle dewiz, że jest w możności uniemożli­
wić spadek korony czesk;ei niżej 10 centym ów szw a jca rsk i 
Minister oświadczył dalej, że nie uważałby za wielk’e szczę­
ście dla interesów ekonom‘cznych Czechosłowacji. gdybv 
kurs korony czeskiej podrróst się ponad 10 centymów. (AW.)

cy !

„Handel i 
zawiera c e n n e

przemysł" 
wia lotności*

Drukarnia Pomorska Iow Akc- Grudziądz. 
Za redakcję- lzvdot Sredzki

Baczność!! Baczność!! Baczność!!
Tylko do 25 kwietnia przyjmują listonosze przedpłatę na Głos Pomorski na miesiąc maj.

® E

Poszukuje się zaraz młodszej

męskiej siły kiirewej
.Triu
Uwzględnia s ę tylko osoby  któ­
re r/ biurach pracowały. Z gło­
szenia do W ydziału Powiatowe­

go w  Grudziądzu pokój 20«ty.

f e l 3*11

T R U M N Y
w s z e lk ie g o  rod za ju  kupuje się na. ła­

niej w restytucje pogrzebowym [1474

a. Zieliński, Grndziąńr, Dinga 11

D Y N A M O
T e le fo n  2 1 3 .  T e le fo n  21S
Reperacje i nowo nawijanie e!e 
ktr. motorów, dynamo i transfor 
matorów, instalacja « i ły  i światła,

łnż. J. Kopernik,
G r u d z i ą d z ,  G ro b lo w a  9.

a w m iM m m m sa m a m m m m a a m tm B sa i 1 1  1  f

K U P E K  A D J S S ! 4i!t»ssdaiadE. ulica T o-u
roBufarów n a  r o p ę , b e n z y n ę  
n a ft ę , lo fcom obile  i nsSocar* 

n ie  k a ż d e g o  fa b r y k a tu
wykonuie prędko i tanio

Snółka Techniczna, Grodẑ dz.
Plac 23-go Stycznia 13. Telefon 748.

„ C Z U W A  J “
I u s t y f  u t d e d e k t y  w i ł  y , ( ł r n d z i ą d z ,
ulica '(frontowa 54 I I  p. p rz y jm u ie  wszeik e 
sprawy sądowe, wyw adowcze ua tle zbrodni 
r.ażdego rodzaju sprawy małżeńskie, informacje 
kupiec ii e, jak wogóle wszelkie wywiady. — 
— Zwi ązki  w kraju i zagranicą, mir i -ras

D
rzędom <?!ann Pmtem

d o s ta r cz a  n atych m  a s f  form ularzy p o lsk ich  do
ksąg urodzeń, śuiiu, zgonu
Drukarnia Pom orska T. A.

O i u d s i ą d z .

D am  O*
w  o  * H ian illo tr ;

ł ł r a d z ia d s ,  ulica Touńsba 20, pośie mictwc 
n e, uchOu o<ci, karczro,' lomóu w nuesc a i nc 
wsi hoteh i t. d. wiek w\bćr — Przwmujc 
także zastępstwo firm, każdei birnży. au i prze-i 
m oty wartościowe tv ket, sir Rrete‘n8 obs ug

¥ ' i  ~ U
b in r o  e r  tw ite , ( ł r a d t i ą d i ,  ulica Groble 
wa nr 64. lip . wykonuje i opraouw nie ws/.e^t* 
sptawy piśmen ie ak sk irg , weinsbi prośby 1 
rekla: acie do wszystkich sądów i urzędów 

: Tlóinąc>eu a bęia przyjmowane. ■—:
iH

OTTO WALKER
Szwajcarski jubiler 

Grudziądz, ul. btara 17/19 
N a j w i ę k s z y  skł ad na Pomorzu 
pierwszorzędnych wyrobów w złocie, 

srebrze oraz w bronzie

i



XII APOLLO
OJ piątku 21-go kwietnia 22, 

Wielki fitin amerykański
T a r z a s s  w ś r ó d  m a f p

II, seria. II., serja.

i i -  „ T a r z a n
w 7 olbrzymich aktach

W tym filmie występu’© takie znana 
artystka ą .Rad jutu".

U m iana p rog ra m u  rozm a itośc i I
P rzy ja zd  Maksu Lindnera i 
A s ty  N ilse n  do Urud/.ią-tza, 
na scenę K IN O A P O L L O .

m m m m sm gE m m m m B m m m m

KINO ORZEŁ
Człowiek 

bez nazw iska
911 s e r  Ja 

p. i  Ż ó ł t e  b e s t j e
Znany artysta:

Harry Liedtke w głównej roli.

— S P OL N I K Ą  —
z kapitałem noniejwięcei 8 rndj rok. poszukuję 
do powiększeń a istniejąc-g< już przeszło 70 łut 
przeds ętnorstwa gpo<ywc/ego w Gru tmądau, 

które 2»pevwna solmną rgzystei Cję. 
Zgłoszenia iipras/am do Głosu Ppm. pod 1316.

lila  łicffacpi

N a n a d c h o d z ą c y  se zo n  
b u d o w la n y  p o le c a m y  
z  n aszej sk ła d n icy  lub  

z  n a szy ch  fab ryk
la. P ortlan d zk i ce m e n t (ró ż n e  m ark i) 

la. T łu ste  w a p n o  w  'sztu kach , n ie la sow a n e  
la so w a n e  w a p n o  (o d le ż a ły  tow a r)

G ip s  d o  o ty n k o w a n ia  
T rz c in a  d o  sufitu 

H ak i d o  trzcin y  
C e g ła  s za m o to w a  

P ły ty  s z a m o to w e  
M ąk a  sza m o to w a  

D est. 3 m oła  z  w ę g la  k am .
(P ły n  cien k i, w o ln y  o d  w o d y )

K it n a  d a c h y  
A sfa lt

P a p a  d a c h o w a  w  różn e j g ru b o śc i 
G w o ź d z ie  d o  p a p y  

S m o ła  d rzew n a  
K a rb o łin eu m

A . D u tk ie w icz  N ast, 
tek 1 17 G ru d zią d z  tel. 117.

M ała  M łyń sk a  3]5 
H u rtow n ia  m a terja łów  o p a ­

ł o w y c h  i b u d o w la n y c h  
za l. 1885  r.

O . z i e  ? ?  . O d z i e ? ?

MIW
i i

,

w  G ru d ziąd zu
I T a la  U c y i a c y j n a

aaaidtue się w Grnds ą t/.u przy ul* 
Groblowej 3 w pooliżu łły.tlfu liyh ego

K i e d y ?  K i e d y ?
Odbęisia się licyŁaeja. 

w  hali licytacyjnej w Grtidżiądau 
miejsce siedzące na miejscu.

w  k a ż d ą  ś r o d ę  I s o b o t ę
odbywają a ę w nsii Licytacyjne; 

w GruJz ą izu licyiacie
.•̂Ŵipg—tiwautaTnii camî tgTyŁ̂t̂ -irjiMatgûjarJiyatmmjwrrriwwaaiiMr
K i e d y ?  K ie d y ?
przyioiuja sie przedmioty do licytacji 

w grud* ądzKiej bali tcyta, yj.ie

C o d z i e t r i m e )  C o d z i e n n i e
o i 10—12 i od 8—ii 

przyjmuje s ę w-z* Ikie zlecenia.
W ty n bauiyu’ o^ase sprzuJaż * wo! 

maj rę U i.

K e d y ? K i e d y ?
uzysnauą Kwotę aa łicytownne prze »* 
mioty odebrać można w gru >z ą l/.kiej 

bat licytacyjne!?

P o n ie d t ia łe k ł C z w a r t a k i
od 4—5 po p I iest dn e ■ wyptaiy 
iizj skuicj Kwoy pr/.y licytacji * sa

iach  ticyiai-yiiiych

C z y  p n e d m  o t y  o d d a n e  d o
tis is  l * c y « a e v jn e j

tą ubeap eczone o i ogu a, kralzieży 
* i wta i ama?

O d l. 5 . 192 1 , u b e z p ie c z o n y
o i ognia, sra i/. eż.v i « la i ania iest 
Każ ty  k ió iy  c u d a t  przedni " t y  «iu h a li 

iicjtacj.jutj w tiru z ą  zu

H ala  i iC y t a c y jn it
przy Grobluaei 8 jest ogrzewana i 
znajdują się tam m e|-o« do sietatma

2 R Z E T O G
fiiriB. Zakład Gospodarce fil. w Poznaniu iiflca Solna 15
sprzeda w drodze publ.cznego ustnego przetargu około

1300 beczek śledzi (ca. 110 ks.)
ą!ju«aijĤ Tminfijwuw»̂ .ff«iJWwiwtiWHWBuuMMiłJm«ewBtOTł iiiii.il w m tmm/m i iiirBimî <uagg»»«wywwMw(rc

Reilektaud zechcą składać otarty w zamkniętych koper­
tach z na isera „Kupno 61ed3ia. po tając ilość (od 10 beczek 
zwyi.) i cenę. Przy składaniu tierc złożą reflebtaaoi 10 €00 
astp. wadiom.

Pr/etwrg odbędzie s ę dnia 24-go kwietnia 1.9 '2 r. O go­
dzinie 12-toj Śle tzie oglądać’ można w poniedziałki, wtorki 
i śro j  o t  11—12 g o ;z. w Magazynie O. Ż. U. VII. przy Ta­
mie Garoarskiej,

(1323) ; CL Z a  Ga V5Ra

WĘGIElpnieiW i ow gclci

U  w  s i  g a i

W swrewis sprzedaży lab
majątków ziemskich, 

fabryk; kamiesiic i sklepów
lub innych nieiuc hoiriości na ko­
rzystniejszych informacji udziela

B i u r o  H a n d l o w e
k u p n a  ś s p r z e d a ż y  n ie ru c h a ra to śc i

A ,  M a z i a r z s G r u d z i ą d z .
utleni Lipowa nr. 5 .

su

1 MBSaat
®tte
SSB

w {.artjach wagonowych
csssai polecamy z natychmiastową dostawą saeaaa

D O M  P R Z E M Y S L O W O - 8 J U S L O  W Y „ M E R C A I  8 R ‘ ‘

P O Z N A Ń , T a m a  G a r b a r s k a  4 .
Telefon nr, 54-76 * Telefon nr. 54-7$

Kapitalista poszukiwany
% 2—3 rmilj mjrp., który chciałby swój 
kapitał ulokować na utworzone dr< gt rji 
i laborator i bez konkare c|i w srat- 
nim ożyw onym mitsc s na Forourzti.

^askawe zg oszema pr.yjuu ie pod nr. 1226 Głos Pomorsk,.
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B o S e s ła w  M a jd r o w s K i
m istrz  s o d la r s k i 

Bydgoszcz, ul. Pomorska 8a.
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Na dzień otwarcia mojej własnej 
cukierni, poszukuje się od 1 .5 . hr.

pierwszorzędne 
TRIO ARTYSTYCZNE

W in i a r n ia  M ig o d z iń s k t
Kawiarnia —  —  Cukiernia.

w . ^ s z e
przedsiębiorstwo tegoż 
rodzaju ca nnejsca.

L c j t a c
a Oiby*a się

i n eimeuk.iri
w polskim
,ję/-,yi£a

B r o n o m  D a n > e 3
Co ic. onme przy ( i  U)t taK licytacje 
faKO 1 tU aaoo/uuie W m io js c u  1 ZaiUlO j- 

scowe.
T etefo, 503 — Telefou 508

Licytator i Taksator 

G r u  s i ą d ź ,  G r o b i o w a  3 .

K u p u je m y  w  k a ż d e j  i lo ś c i  
t r t ie p o b ie la n y

szme lc  miedz i any
n t E T A L P O R C E L A N A ,
ORCiaZiĄPZ. Tusz, grobla 00/02.

otiSKeruy, ładny, uobry pii .kt, 
(ługi 21 mtr., »/.erotti 5 a.tr przy 

Łcłównei ul.naiatą y się na jakie 
oiwiek iTkedsiębioratwo ban 10- 

we iest <io od.tąiiis na, .ab.v wea 
może ni eć i m eszkame z kilku 

pokcji. Zgłosjau a do 1 Joau Pomorskiego pod 
nr. 1307.

H ra u n iw .! 
przyjmij* do szycia

ptae/.ei-e, Kostiumy suk­
nie, podł. naino«8/.ych 
żurnaii K ra  śnóCK a 
Koa/.arowa 20 w. p. t. ot.

Około 
5’k H orji łąki

w 8 planach, (3Vł i 2 
morgi) jioloż pr/.y P a»- 

kach orzeazierż-iii ię. 
Feliks Prssperski. 

GradiłtądSj Pańska U .

Potrzebny zaraz iub później
zaufany

KASJER.
Zgłoszenia z odpisem  świa­

dectw i z podań, referencji oraz 
warunków przy.muje: (1315

Baik i)ys «at«j, % Mt.
Oddział w Grudziądzu.

F o l i i  i i i t ó i o w i j
najchętniej dla oiicera. 
Zgł. Lip iwa 104 I p. pr

i Sprzedaże.

Mam einą 
rfAMIENICą

s dwoma interesami 
ośm nór zijnai żywy 
i martwy inwentarz »| 
zara/, na sprzedaż Ce 
na poihis ugoty najle- 
piei w dolarach. 

Lewandowski. Nowemtó 
  ul. Główna.

P.es poMzowj 
i 2 młode psy

(5 ty go i ni) tanio na 
sprae isż.
Szulż, Mickiewicza 7.

I pies (doberman)
na sprzedaż.
Ml- ib ńibick ttiąt Stara) i?
U r z ą d z e n ie

f r y z j e r s k i e
tanio na sprzedaż. Oter 
ty uptasza s.ę pod m, 
I4J3 ao Gło-u Pom.
D O B R Y  R O W E R

na sprzedaż. 
Pańska 12 11 p. pr. 
Uo sprze tama

sludnia podwóizowa,
duże iwie paki i jedna
fortepia-iowtópaka.

Krządowa 12,
Dobi3e utrzy inny

na s p rz e d a ż .
Nadgorna „1 I p lewo.

m u  na (ta % im
na apriodaż 

Zamkowa i ó/l 7.

3  p o k o j o w e
n m e b i o t r a u l e a t

sprzedaż 
Bracka 5 puder,

M o s ź y n t i^ o s iy ć f f f
i wózek izieoięoy 

sprzeda ftr.a .julewsku 
Na<tgói na 69-

S l A B  Ś Y 6 B 8

na sprzedali.
R. Ros tniann, 

IflBŁOMOMO ŁPomatże),

Niwa kanapa
na sprzedaż.
Zam iw s  36, part. pr.

P o s a d y .

2 uczni i cz g tfiiiiik n  
k o m in iarsh iegb

poss.ut- /-,rR'/ uo póinioj 
Stau.KuaW Kiótoy 
mistr/ „iitniniarsKi 
Łasm, Pon urze.

Poszukule *araa 2—15
dzielnych, /autanych

d e k a r a y
do krycia daehówkauil. 
Zgh szenia przyimufe 
J Kotaska L pown 33. 
Pizeiis ęb. poKr.dachów,

BortalaFsttfe
p r z y m u s ©  w  n a u k ę ,

| gMdzlewłki. Sawo na i  
Poszukuje > zawtednt

zaraz

czeladź stsMą
i uczni

chcących się wynczyć 
stolarstwa. H. HSI 6R 
Fabryka mebli hruuneń, 
Gradziacz. Chełmińska 38,

Z  g  m to y . ' J

M i o d y  p n e s  
potowy 

t n a la i i  s ię ,
odebrać imiżus u 

Jabłoński, 3 Maja ?,

Zgubione książkę
w która j był paszport 

i uwie fotogratja. 
Łaskawy znal zca zach­
ce nadeałac pod adreaem 
oh Sienkiewicza ss. 14 

JUwiks,

)


